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Dalsze szczegóły katastrofy 


t z > 

Podczas gdy na skalistej wysep 
ce „Gracłosa* na Azorach spusz- 
czano do ziemi bohaterskiego pi- 
lota- polskiego, majora  Idzikow- 
skiego, w Ostrej Bramie w Wilnie 
odprawiono mszę błagainą na. in- 
tencję szczęśliwego zakończenia lo 
tu transatlantyckiego. Opóźnienie 
informacji o katastrofie sprawiło, 
że polskie dzwony biły, oddając 
ostatnie honory dzielnemu synówi 
naszej ziemi, a organy ostrobram- 
skie kołysały Go na wieczny spo- 
czynek w obcej, odłudnej kralnie. 
dest jakiś wzrnszający tragizm w 
tym przedziwnym zbiegu -okolicz- 
NOŚCI. rw» 


| 


Nowego Świata, uważając, że kon 
strukcja aparatów jeszcze nie do- 
szła do punktu, gwarantującego 
minimum bezpieczeństwa. 

Rozwój lotnictwa naszego nie 
może się równać z postępem w tej 
dziedzinie we Francji, Jakiż więc 
sens ma tolerowanie, ba, nawet 
popieranie lotów transatlantyckich 
przez nasze czynniki miarodajne? 

Nie wolno nam szafować życiem 
ludzkiem, szczególnie, że chodzi © 
najlepsze siły, które lotnictwu na- 
szemu oddać mogą nieocenione 1- 
sługi. W ia z tem ci, którzy 
mają moe į prawo, powinni uda- 
remnić nową szaloną próbę, któ- 
rą szykują Klisz 1 Kowalczyk, Wy- 


Przykro jest. w obliczu bohater- | bierający. się do Nowego Jorku 
skiego poświęcenia mącić nastrój | najnłebezpieczniejsza trasą, z pół- 
skupionej żałoby słowami gorzkich | nocnej Irlandji prostą linją do No- 


wyrzutów: A jednak trzeba z całym 
szacunkiem podkreślić, że oto je- 
steśmy świadkami bezcelowej ofia 
ry, którą w niemałym stopniu sa- 
mi zawiniliśmy. Gdy przed rokiem 
pierwszy lot majorów Idzikowskie- 
go I Kubali zakończył się niepowo 
dzeniem rczpoczęła się serja nie- 
smacznych żartów i docinków, pła- 
skich dowcipów 1 złośliwej ironii, 
ce w najwyższym stopniu rozgory- 
czyło naszych lotników i podnieci 
ło ich do nowej próby za wszelką 
cenę, Tem słę zapewne  tłomaczy 
okrzyk ieh przed startem z Paryża 
„Przelecinmy, albo zginiemyś* 

I oto wtedy, gdy francuscy lot- 
nicy, widząc niemożność przelotu, 
pędzili już z powrotem do Paryża, 
mając korzystny wiatr za sob 
Idzikowski i Kubala szli dalej z 
wichrem w zawody, pragnąc rzi- 
cić w twarz wszystkim sceptykom 
i niedowiarkom brawarowy 
tryumë swej woli. 

Kto wie, czy ci, którzy poprze- 
dzali lot sziumną reklamą, do spól- 
ki z tymł, którzy ośmielali się iro- 
izować i dowcipkować w obliczu 
takiego szaleństwa, nie są właści- 
wymi winowajcami katastrofy? 

Bardzo możliwe, że oni właśnie 
=zaszczuli biednych bohaterów swy 
mi przeklętemi ozorami į bezmyśl- 
nemi hymnami pochwalnemi, 

Chodzi jeszcze o jedną sprawę 
zasadniczą. Już od dłuższego cza- 
su rozsądni ludzie w całej Europie 
występują z całą energją za przer- 
waniem eksperymentów lotniczych 
w kierunku zachodnim, do Amery- 
kł szczególnie na aparatach lądo- 
wych. W Anglji i we Francji rzą- 
dy z całą stanowczością sprzeci- 
wiają się podejmowaniu lotów do 


se RE ZSEE Z DEE Z RAZA RE I 


wego Świata. Prócz groźnych wi- 
chrów ezyha na tych lotników 
bezkresna kraina dziewiczych la- 
sów, — półwysep Labrador — na 
którym przymusowe lądowanie o- 
znacza śmierć natychmiastową, lub 
powolne konanie z głodu bez pomo 
cy. 

Niechaj bohaterska ofiara majo 
ra Idzikowskiego będzie dla nas 
przestrogą na przyszłość. Bowiem 
tylko w tym wypadku nie będzie 
ona ofiarą daremną, Civis, 

Ed + f 

Warsz. koresp. „Głosu Poran- 

nego“ (Cz.) telef.: 


tem mjr. Idzikowskiego i Kuba- 
li dowiadujemy się, że obszerny 


twa M. S. Wojsk. oraz sztabu 
głównego ukaże się w dniu "ji 
b. m. 

ZWŁOKI Ś. P. MIR. IDZI-| 
KOWSKIEGO ZOSTANĄ PRZE. 
WIEZIONE DO KRAJU NA 0-. 
KRĘCIE SZKOLNYM „ISKRA“, 
KTÓRY W KOŃCU SIERPNIA 
ZAWINIE DO GDYNI. 


Urzędowy komunikat 
LIZBONA, 15 lipca. — Tatej- 
sze władze utrzyraały urzędowy 
telegram od gubernatora sD | 
Azorskich, w którym ten dono- 
si, iż „Marsłałek Pilsudski“ u- 
legł wezoruj okoła godz. 4 wie- 
czorem (czas miejscowy) kata- 
strofie koło wyspy Graciosa, w 
punkcie nazwanym przez gui- 
hbernatora Gaudeloupe, przy- 
czem pilot mjr. Idzikowski stra- 


cił życie, mjr. Kubala odniósł 
rany. 
ZWŁOKI MJR. IDZIKOWSKIE 


- GO 
pochowano z wszelkiemi hano- 
rami wojskowemi. 


W związku z tragicznym lọ- |SP 


komunikat departamentu podej 


W kondukcie 
wzięły udział oddziały portugal 
skich wojsk kolonjalnych, wia- 


pogrzebowym samolotu ..Marszaiek Piłsudski“. 


oświadczył, że w trakcie wyszu 
kiwania przez pilota odpowied- 


dze portugalskie orzz liczna lud 'niege miejsca do wyłaądowaria, 


ność. 

Przy ódgłosie sałw karabi- 
aowych snuszczonG zwłeki Ś. p. 
majora Idzikowskiego da gro- 
hu. 

Ranny mjr. Kubala zwrócił 
się do władz portugalskich z 
prośbą o 
ZEZWOLENIE NA EKSHUMA- 

: CJĘ ZWŁOK 
zmarłego towarzysza i przew ie- 
zienie ich de Warszawy. 

Stan zdrowia mjr. Kubali 
e i się zadawalająco. 


Maior Mzikowski 
zmarł w szpifalu 


PARYŻ, 15 lipca. — Prasa pa 
ryska podaje obszerne sprawo- 
zdania z Horty c tragicznym 
wypadku, jakiemu uległ samo- 
kot „Marszałek Pilsudski“. 

Samolot znalazł sie nad wys- 
pa Gracioga, którą poleceno mu 
isko najdogodniejsze miejsce la 
dowania. 

Po zbadaniu niekorzystnego 
terenu. lotnicy postanowili wska 
tek stałego „wysadzania* mo- 
toru opuścić się na ziemię, mi- 
mo, iż 
UWAŻALI TG ZA CZYN RYZY 
KOWNY 1 NIEBEZPIECZNY. 

Samolot przewrócił się, na- 
eksplozja zbiorników 
benzyny, ra miejscu buchnzł w 
góre słup ognia. 

Z DYMIACYCH SZCZĄTKÓW 
SAMOLOTU 
wydobyto ciężko ransego mir. 
Hdzikowskiego, podczas gdy mir. 


|Kubała odniósł Iżejsze obraże- 
nia. 
Obu lotników przewieziono 


| natychmiast de szpitała. gdzie 
|MJR. wa RETĄ WKRÓTCE 
ZMAR 


Polski statek kare „łskrać 
znajduje się w drodze do wyspy 
Graciosa. 

* 

PARYŻ. 15 lipca. — Prasa je- 
dnomyślnie wyraża uzranie lot- 
nikowi Costes'owi, zs to, że za- 
wrócił z drogi z powrotem do 
Francji, jednomyślnie również 
wyraża ubolewanie z powodu 
katastrofy, jakiej uległ samolot 
„Marszałek Piłsudski. 


-Opowiadanie 
naocznego świadka 


PARYŻ, 15 lipca. — Według 
wiadomości otrzymanych z Hor 
ty, naoczny Świadek katastrofy 


* 


samolot 


POD WPŁYWEM GWAŁTOW- 

NEGO PRZECIWNEGO WTA- 
TKU, 

począł się kręcić w kółko, 

czem spadł. 

Świadek ów widział, jak mjr. 
Kubala został wyrzucony Z Sa- 
molotu w chwili, gdy ten ostat- 
mi miał dotknąć ziemi. 

Wskutek silnego uderzenia o 
zemię, 

NASTĄPIŁ WYBUCH. 
podczas którego mir. Idzikow- 
ski poniósł śmierć. 


po- 


BERLIN, 15 lipca. — „Der 
Montag“ donosząc © katastrofie 
jakiej uległ polski samolot, 
stwierdza, że lotniey polsey za- 
mierzali poczatkowo lądować 
na wyspie Fayal, jednakże 
WŁADZE MIEJSCOWE SKIE- 
ROWAŁY ICH NA GRACIOSĘ, 
gdzie tereny do lądowania mia- 
ły być o wiełe korzystniejsze. 

Lotnicy skierowali się na pół 
noc, okazało się jednak, że Gra- 
ciosa posiada tereny jeszcze gor 
sze, niż wyspa Fayal. Nie by- 
lo wyboru. Wadliwe funkcjo- 
nowanie motoru mogło się skoń 
czyć katastrofą. 


LĄDOWANIE STAŁO SIĘ KO- 
NIECZNOŚCIĄ. 
Podczas opuszczania się na 
górzystym terenie samolot wy- 
wrócił się. zbiorniki benzyny 
wybuchły. 


Ameryka nie chciala 
wierzyć 


NOWY JORK, 15 lipca. — 
Smutna wiadomość o katastrofie 
„Marszałka Piłsudskiego“ i 
śmierci mjr. Idzikowskiego prze 
dostała się do wiadomości pu- 
blicznej przez szereg nadzwy- 
czajnych dodatków miejscowych 
dzienników, oraz przez radjo. 

Zebranym na lotnisku Mitt- 
chelfield tłumom. które mimo 
pierwszych niekorzystnych wia 
domości o locie. trwały na sta- 
nowiskach, 

OGŁOSZONO SMUTNĄ WIEŚĆ 
KILKAKROTNIE 
przez głośniki radjowe. 

Nikt nie mógł uwierzyć w tak 
straszną wiadomość, ogólnie 0- 
ezekiwano zaprzeczenia, które 
jednak nie przyszło- 

Gdy przedstawiciele władz 
polskich z konsulem Marynaw- 
skim opuścili lotnisko, stało się 
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samolofowej 


jasnem, że doniesienie jest praw 
dziwe, 

Za przedstawiciecłami władz 
polskich i amerykańskich, opu- 
szczających lotnisko, uformo- 
wal się 

POCHÓD ŻAŁOBNY. 
który podażał w stronę gmachu 
konsulatu generalnego Rzeczy- 
pospolitej. 

Tłumy ludności połskiej i : 
merykańskiej zebrały się przed 
konsulatem w nadzici, iż może 
jeszcze nadejdą korzystniejsze 
wiadomości. 

Przygnębiony tium 

Z Warszawy donoszą: 

Smutną i tragiczną prawde 
potwierdziło ostatecznie 

SPUSZCZENIE FLAGI NA, 

GMACHU KONSULATU :7% 

POŁOWY MASZTU 
na znak żałoby. 

Wśród zebranych zapanowa: 
ło przygnębienie, niemal ruz 
pacz. 


Pik. Rayski żegnał 
pilofów 


PARYŻ, 15. 7. Tel. Jak się 
dowiadujemy, przy odłocie bohater 
skich lotników na lotnisku w Le 
Bourget kył obecny 
SZEF DEPARTAMENTU 

NAUTYKI 
S. Wojsk., płk. Rayski 
Po wyruszeniu lotników, 
Rayski udał się do Londynu. 


Kondolencje Francji 
i Ameryki 


nadaremnie. 

Wczoraj o godz. 1 i pól pop. 
do ministerjum spraw zagranicz 
nych przy ul. Wierzbowej przy 
byli pp. amkasador francuski 
Laroche i poseł SŁ Zżedn. Amer. 
Półn. Stetson : złożyli kondoien 
cje z powodu tragicznego zakoń 
czenia lotu transatlantyekiego 
mjr. Idzikowskiego * Kubali. 


Lisf do prez. Hoovera 


WARSZAWA, 15, 7. Tel. wi. 
Ś. p. mjr. Idzikowski otrzymał do 
przewiezienia za ocean list p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej do prezy 
denta Hoovera. 

Przy wręczaniu mu tego listu. 
o który prosił sam Ś. p. mir. !dzi- 
kowski, postawiono wszakże waru- 
nek, że gdyby list ten nie został 
doręczony, 

NIE BĘDZIE TO UWAŻANE ZA 
NIEWYKONANIE POLECENIA. 


ZEROWY ZET Emad 


(Dokończenie na str. 3-€j) 


czekuł. 


wł. 


AERO- 


M. 
pik. 
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Chesterton contra Ford 


ma się na myśli, gdy się mówi, 


Chesterton, jak wiadomo, jest do nieba obłudą, lub taka idjo-|wem społeczeństwie, które stwo |abstynentów, lub — co jest tem 


apostołem indywidualizmu, go- tyczną nielogicznością, 

rącym zwolennikiem  dobrych| Ci obcokrajowcy objaśnili nas 
starych czasów, a pozałem entu jłaskawie, że robotnicy angielscy 
zjastycznym biboszem. Nie da|nie doszli jeszcze do wysokiego 
się pomyśleć większego przeci-|poziomu dyscypliny przemysło- 
wieństwa, jak między nim  ajwej, która wyróżnia robotnika 
Fordem, to też buchają ognie na |amerykańskiego, Nie możemy 
miętności z tej walki, którą roz|w to tak łatwo uwierzyć. Nie u- 
począł ostatnio Chesterton prze- |lega wątpliwości, że od czasu do 


rzyło auto Forda. I chętnie przy |samem — dać umrzeć z głodu 
znajemy, że takie _strzelanie,|wszystkim nie abstynentom, 
lynchowanie i podobne sprawy jsprawa prohibicji  uczyniłaby 
należą do tego samego stopnia znaczny krok naprzód, co nie 
kultury, co cała myśl o prohibi- | jest możliwe, póki w drodze sto 
cji alkoholowej, ją chorobliwe skrupuły prawne, 
Ale gdyśmy się już dość na-|wolności obywatelskiej i in- 
śmieli z tego dowcipu, lub dość |nych średniowiecznych pojęć. 
naklęli z tej bezczelności, to na- Znamy oczywiście wszyscy 
leży stwierdzić, że ten wypadek |rzeczywiste przeszkody prohibi= 


że przykład Ameryki jest nadzie 
ja świata. Ale obawa prohibi- 
cjonisty o swego własnego szam 
pana nie jest nieuzasadniona. 
Czy może być pewien, że w An- 
glji wybuchnie równie silne, 
wściekłe, skuteczne omijanie 
prawa, jak w Ameryce? Czy mo 
że być pewien, że prawo takie 
natychmiast wyczaruje cały nie 


ciwko temu przemysłowcowi a-|czasu stosowano wobec robotni- 
merykańskiemu na łamach swe|ków amerykańskich postępowe, 
go czasopisma „G. K. S. Week- naukowe metody dyscypliny. 


otwiera interesujący socjoligicz-|cji w oczach polityków. Są one 
ny widok. Byłoby istotnie mo-|w najwyższym stopniu proste, 
źliwe za pomocą tego małego|ale trochę przerażające. Czy wyż 
tricku wymusić prohibicję, niejsze klasy mogą zupełnie nape- 
czyniąc z niej jednak  prawa.|wro liczyć na to, że będą otrzy- 
Aljans bogaczy całego świata, mywali swego szampana i cock 
który nazywamy trustem  ě lub|tajl'e zupełnie tak samo jak do- 
monopolem, służy do wszelkich |tychczas, nawet wtedy, gdy pro 


dozwolony handel alkoholem, 
broniony przez rewolwery i ka- 
rabiny, i dostatecznie silny, aby 
prowadzić walki uliczne w wiel 
kich miastach? 

Jak już powiedzieliśmy: za- 
pewnia się nas uprzejmie, że ro- 


kłady Forda, chcą  zabronićjdach amerykańskich —(aczkol- 
swym robotnikom używania al-|wiek nie w fordowskich) jest w 
koholu. „Force and the Forei-|zwyczaju płacić uzbrojonym lus} 
gner“ brzmi hasło bojowe, któ-|dziom, aby zgładzali niezadowo 


re Chesterton podnosi przeciw- lonych robotników. Stanowczo 
ko temu gwałtowi. Pisze on: jest prawdą, że dotychczas te 
postępowe metody nie zdobyły 
sobie w Anglji jeszcze prawa o- 
bywatelstwa; i napewno zdziwi- 
|liby się reformatorzy amerykań 
scy wiadomością, jak wielkie 


„Niesłychana bezczelność za- 
stępcy zakładów Forda w An- 
glji, który pono oświadczył, że 
zamierza narzucić pracującym 
w zakładach anglikom swój głu 
pi dogmat sekciarski, zupełnie | Przesądy “^7 zeciiyko | "temu. ma 
nie została zmniejszona przez! | takže bardzo 


mserwatywnye anglików. 
niewymownie  konfudujące o- | YZ jeny 
r » c) . a £ 
świadczenić, które ma <dowieść| | TPPETABENI ang ielski jest taki 


że narzucenie nie ma nie wspól- leta Skłonność prakty czne- 
nego z gwałtem. Z całym na-|59 człowieka do zastrzelentia każ 
maszczeniem oświadcza się, że |dego, BORYKA jest ERY 
Mr, Ford nie wierzy w gwalt. dny, jest bezsprzecznie o wiele 
Jeśli będziemy się trzymać tego silniejsza | w E POWAZUSI i ruchli- 
oświadczenia, trudno będzie |=» 
stwierdzić, w co wogóle poza- 
tem Mr. Ford wierzy. Położona 
w Anglji fabryka, w której pra- 
cuja masami anglicy. posiada ją- 
cy normalne przyzwyczajenia, 
które zgadzają się z przyzwycza. 
jeniami cywilizowanych enro- 
pejczyków, ma być „osuszona*, 
ma być trzymana od niej zdala 
wszelka postąć alkoholu — a 
pomimo to umowy nie mają za 
wierać żadnych klauzul przymu 
sowych, t niczyja wolność nie- 
ma być ograniczona! 


| 
ly“. Mianowicie angielskie - wszelkich możliwych zakła- 


szczególnie ci 
ze świata pana Forda, dziwią 
sie od czasu do czasu, że pisa- 
rze mojej miary maja taką ży: 
czliwość dla tego, co ci ludzie 
nazywają ..eiemnem średniowie- 
czem“. Wyjaśnienie jest proste. 
W żadnem państwie feodalnem, 
nawet w państwie  barbarzyń- 
skiem, nie mógłby się człowiek 
schować za taką śmierdzącą aż 


Pewni ludzie, 


Dziś wspaniała premjera ! 
uw w 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry 
symfonicznej pod dyr. A. Czudnowskiego 


Pocz. przedst. o godz. 4-ej po poł., w sob. 
i niedz. o godz. l2-ej po 


Ceny miejsc zniżone, w sob. i niedz. 
od 12—3 po południu wszystkie miejsca 
po 50 gr. i 1.— żł. 


Id 
j: 


wieln z pośród | 


możliwych celów, od oddania w |hibicja stanie się prawem? Gdy- 
niewolę jakiegoś narodu, aż do|by byli tego absolutnie pewni, 
indywi- |oczywiście napewno zadekreto- 


zniszczenia jakiegoś 
duum, Niema zupełnie powoda, |waliby natychmiast prohibicję, 


la którego nie możnaby było |ponieważ wypowiada się za nią 


go użyć zamiast prawodawstwa, |znaczna ilość miljonerów. Przy- 
szczególnie prawodawstwa wo: |klad Ameryki wydaje się pocia- 
bec robotników. Gdyby wszysty | gąjący; zdaje się, że bogaci obsłu 
pracodawcy porozumieli się; |giwani są przez swych Bootleg- 
aby przyjmować do pracy tylko gest bez trudności i to właśnie 
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Wielki film obyczajowy Foxa 
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W rolach głównych: 


pełna wiośnianego wdzięku i czaru 


| EMW Madśe Bellamy 


i największa rewelacja ekranów amerykańskich, najpiękniejszy mężczyzna Hollywoodu, 


Barry Norion 


o ~ š |) - A: L=] NT r 
a” x y aes? AN I 
| EC f 
| 


Przepiękna pieśń o miłości, młodości i poświęcenia. 


botnik angielski stoi daleko za 
robotnikiem amerykańskim. 
Równie prawdziwe jest bezwąt: 
pienia, że prohibieja angielska 
stoi daleko za prohibicją amery- 
kańskaą, jeśli idżie o jej wście- 
kłość zabraniania. Ale czy nie 
może się stać również prawda, 
przerażającą prawdą, że angiel- 
ski Bootlegger będzie stał dale- 
ko za Specjalista  amerykań- 
skim? Z przerażeniem bierze an 
gielski prohibicjonista pod uwa 
ge, że jest to aż nazbyt prawdo- 
podobne. Angielski  Bootlegger 
byłby prawdopodobnie leniwy, o 
ciężały, nie skłonny do mordu. 
Znowu angielski temperament! 
w droga 

Jedno jest napewno dla tej 


j sprawy obojętne, choć może to 


jeszcze wprowadzi „big busi- 
ness* prohibicji zapomocą groż- 
by zwolnienia z pracy: obojętne 
jest, co uczyni rząd. Nie rządzi 
pn wcale. Pogląd, że .powinien 
om to czynić, jest również tylko 
średniowiecznym przesądem! 


Dr. med. 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, 

wenerycznych i moczopłelowych, 

leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 


koce 5, telef. 59-40. 
Przyjmuję od 8-10 i od 5-9 wiesz. 


w niedziele i święta od 9—1 
pań 


LE 


399 
i 


W rolach głównych: 


Nr. 16ł 


jestem osfafni 
z Idzikowskich... 


PARYŻ, 15. 7. Tel. wł. Na kilka 
dni przed startem samolotu „„Mar- 
szałek Pilsudski“, poseł polski y 
Waszyngtonie, p. Filipowicz į na- 
czelnik wydziału prasowego mini 
sterstwa spraw 
Chrzanowski, 
ODBYLI ROZMOWĘ Z TRAGICZ- 

NIE POLEGŁYM LOTNIKIEM 

Ś. p. mjr. Idzikowski zawiózł 
samochodem posła Filipowicza i 
nacz. Chrzanowskiego na lotnisko, 
gdzie pokazywał im samolot goto- 
wy już do odlotu, 

Brak było jeszcze tylko stacji 
radjowej. 

MJR, IDZIKOWSKI BYŁ PRZE 
CIWNYM ZAŁOŻENIU NA PO- 


KŁADZIE „MARSZAŁKA PIŁ- 
SUDSKIEGO* STACJI- RADJO- 
WEJ, 


— Ta stacja radjowa — mówił 


zagranicznych, p.| 8 


niepotrzebnie conajmniej od 200 
do 500 lIitrów benzyny. A taka i- 
lość benzyny decyduje czasem o 
życiu lotników. A najgorsze jest 
to, że w razie faktycznej potrzeby 
przeważnie radjo nie działa. 

Obaj lotnicy przygotowywali się 
do lotu z całym spokojem i powa 
ą. 

— MUSIMY LECIEĆ, JAK SIĘ 

UDA, TO DOBRZE, A JAK NIE 

— TO TRUDNO OZNAJMIŁ 
MJR. IDZIKOWSKI. 

Postanowiliśmy, że będziemy le- 
cieć tym razem do Końca, Albo 
więc zginiemy, albo utrwalimy sła 
wę polskiego lotnictwa. 

Mjr. Idzikowski był w dobrym 
humorze i śmiejąc się, zauważył 
jeszcze: 

— JA MUSZĘ PRZELECIEĆ, 

ALBO ZGINĄĆ... 

Jestem ostatnim z męskiego ro- 
du w mojej rodzinie, Trzej bracia 
moi zginęli na wojnie. Gdybym i 
ja zginął wyginie męskie pokole- 


mjr. Idzikowski — zabierze nam | nie rodziny Idzikowskich. 


Tomasz Lamonf 


bankier amerykański, upatrzony 
na posta „St. Zjednoczonych w 
Rzymie lub Madrycie. 


„ilnfin Bowler“ 
zafonął, 


załoga została uratowana 


OTTAWA (Kanado), 14 lipca 
(Tel wł. „Głosu Porannego) — |” 

Samelot „Untin Bowler“, któ 
ry osiadł na lodach północnych. 
należy uważać za stracony. Z 
Dort Buliwer donoszą, że gdy 
éd ełaczający aparat, załamał 
ię, samolot bez załogi został 
vypelnięty na otwarte morze i 
atonał. 


Rreny do płuca 


założono królowi 
angielskiemu 
LONDYN, 15 lipca. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego) — Dziś ra- 
no choremu królowi ang'elskie- 
mu założono dreny do prawcgo 
pluca. Według oficjalnego po- 
południowego komunikatu rzą- 


owego stan zdrowia król: jest 
'adawalajacy. 


Eskadra włoska 
na polskim morzu 


GDAŃSK, 15 lipca. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego). — W dniu 
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Ś. p. mjr. Idzikowski ma tylko 
siostrę w Paryżu, która jest profe- 
sorką metodyki śpiewu w tamtej- 
szem konserwatorjum, 


Lofnicy przelecieli 
Azory 


Z Warszawy donoszą: 

W departamencie aeronautyki 
najwybitniejsi fachowcy badali od 
wczesnego rana na podstawie wia- 
domości o przebiegu lotu, w jakich 


warunkach mogła nastąpić kata-* 


strofa, 

Utrzymuje się teza, że lotnicy 
mijali już ostatnie grupy wysp a- 
zorskich w kierunku wybrzeży a- 
merykańskich. 


MUSIELI SIĘ JEDNAK CO- 
FNĄĆ Z POWROTEM NA WY- 
SPY AZORSKIE. 


Szereg okoliczności 
to przypuszczenie. 

Przedewszystkiem radjogram na 
dany okrętowi włoskiemu, który. 


potwierdza 


— 1829 


sygnalizował o defekcie motoru, 
Jednocześnie jednak lotnicy depe- 
szowali, iż nie zmieniają kierunku 
i lecą dalej, 

LOTNICY SĄDZILI, 1Iż DE- 
FEKT TEN JEST PRZEJŚCIOWY 
I UDA SIĘ GO W DRODZE USU- 

NĄĆ. 

Gdy jednak * zorjentowali się w 
dalszej drodze, że jest to niemożli- 
we, dopiero wówczas depeszowali 
o wskazanie miejsca do lądowania 
i postanowili zawrócić, 

GELEM PRZECZEKANIA FATAL 

NYCH WARUNKÓW ATMOSFE- 

RYCZNYCH I EW. NAPRAWY 
DEFEKTU NA LĄDZIE. 

Od chwili wydania pierwszego 
radjogramu lotnicy przebyli jesz- 
cze kilkaset kilometrów. 

Wyspa Graciosa, gdzie nastąpiła 
tragiczna katastrofa znajduje się 
w kierunku południowo - zachod- 
nim od wyspy Fayal z portem Hor- 
ta, gdzie stał właśnie żaglowiec 
marynarki wojennej „Iskra*, 


Analja zwróciła si 


3 


4 5 m | GB [ca] 
Jioki majora Idzikowskiego o... 


Odległość pomiędzy Hortą a 
wyspą Graciosa wynosi w linji po- 
wietrznej wszystkiego 75 kilome- 
trów, 


Graciosa 


Wyspa Graciosa, na której roze- 
grał się tragiczny finał bohater- 
skiej epopei lotniczej Idzikowskie- 
go i Kubali, jest jedną z 9 więk- 
szych wysp archipelagu azorskiego 
wysuniętą najbardziej na północ. 


Składa się ona z masywów skał 
nych pochodzenia wulkanicznego, 
Klimat ma morski, sprzyjający roz 
wojowi roślinności podzwrotniko- 
wej. 

Powierzchnia wyspy wynosi 63 
kilometry kwadratowe. 


Ludność składa się z Portugal- 
czyków,  anglików i amerykay, 
liczy 15,000 głów. Mieszkańcy zaj- 
mują się uprawą roli, oraz hodowla 
bydła. 


z prośbą o przysłanie delegatów celem nawiązania 
wzajemnych stosunków handlowych 


LONDYN, 15 lipea. 
„Głosu Porannego*) — 

Dziś odbyła się w izbie gmin 
debata interpelacyjna, podczas 
której minister spraw zagranicz 
nych Tendersen odpowiadał na 
zapyłania różnych deputowa- 
nych. 


(Tel. wł. 


sunków z Rosją, odpowiedział, | sowiecką. 


że rząd angielski za pośrednic- 


Na zapytanie w sprawie miej 


twem Norwegji zwrócił się już |sea przyszłej konferencji repara 
do rządu sowieckiego z prośbą |eyjnej oświadczył Hendersen, że 
o przysłanie delegata Z. S. S. R.|dotychezas miejsce tej konieren 
do Londynu, z którym zostanie jeji nie zostało wybrane, ale u- 
rzeprowadzona konfereneja dła | waża, że napewno każdy z człon 
wznowienia stosunków handło-|ków izby gmin w zrozumieniu 
Między innymi w sprawie sto !'wych i dyplomatycznych z Rosja interesów Anglji życzyłby sobie 


aby konferencja odbyła się w 
Londynie i w tym właśnie kie- 
runku działa rząd angielski. 

Interpeiowany w sprawie pe- 
głoski o przyjeździe min. Musso 
liniego do Anglji, min. Hender- 
sen powiedział, że nie o tem nic 
wie i uważa tę pogłoske za hez 
podsławną. 


W obliczu wojny chińsko-sowieckiej 


Rząd nankiński czuje sie obrażony treścią noty Z.$.$.R. 


CHARBIN, 15 lipca. (Tel. wł. wości wybuchu wojny. Na gra-|czuje się bardzo obrażony treś 


„Głosu Porannego“) — 


700 obywateli sowieckich pod 
zarzutem propagandy komuni- 
stycznej. Aresztowanych odsta- 
wiono do granicy sowieckiej. 


nicy zostały zmobilizowane 


i oddział antybolszewickich €- 
migrantów rosyjskich. 
Z Nankinu donoszą, że mini- 


ster narccowego rządu chińskie 


3 |cią noty sowieckiej. 
Władze chińskie aresztowały |mandżurskie brygady kawalerji 


Panuje nadal silne zaniepoko- 
jenie, wywołane ultimatum s0- 
wieekiem do Chin w sprawie za 
targu o wschodnią kolej chiń- 


pok z Kasta o możli- (go W „a ai iż jego rząd |ską. 


Mord i samobójstwa BrZEMYSIOWCA 


Na letnisku podmiejskiem rozegrał się krwawy dramat rodzinny 


Straszna tragedja rodzinna roze 
grała się wczoraj na szosie ale- 
ksandrowskiej, 


Przed rokiem przemysłowiec 
częstochowski Oskar Szmidt otrzy 
mał separację od swej żony Klary, 
która przybyła do Łodzi i zamiesz 
kała pod miastem przy ul. Kono- 
pnickiej 17, 


Pomimo separacji  przemysło- 


5 sierpnia przybędzie do portu |„Wiec wiedziony niesłabnącem HCZN- 


gdańskiego 
floty wojennej, składająca 
z dwuch okrętów. Eskadra go- 
ścić bedzie do 10 sierpnia. 
Przedtem zawitają wojenne 0- 
kręty włoskie do portu | w Gdy- 
ni, 


eskadra włoskiej ciem przyjechał wśład za oną do 
się | Łodzi, - 


Przed kilku dniąmi p. Szmidt do 
wiedział się w biurze adresowem 
o jej miejscu zamieszkania, Udat 
się więc na ul. Konopnickiej, gdzie 


mit oznajmieno, Że żona jego wy- 
jechała na letnie wywczasy do 
miejscowości Kały pod Aleksan- 
rowem. 

Wczoraj wieczorem  przemysło- 
wiec udał się tam. 

Około godz. 1i-ej wieczorem p, 
Szmidt zauważył na szosie powóz, 
w którym siedziała p. Klara, 

Niepocieszony mąż  zairzymał 
powóz. Podszedł do żony i ze łza- 
mi w oczach błagał by do niego 
powróciła, 

Spotkał się jednak ze sianowczą 
odmową. 

Zrozpaczony przemysłowiet w 
pewnej chwili dobył rewolweru i 


trzykrotnie strzelił do swei „yłej 
żony. 

Ciężko ranna w brzuch i ramię 
kobieta osuręła sia; z siedzenia po 
wozu. 

W kilka sekund potem huknał 
czwarty strzał. To p. Szmidt wpa- 
kował sobie kulę w skroń, į padł 
martwy na przydrażny kawień. 

Ciężko ranną Szmidtową prze- 
chodnie przewieźli tym samym po- 
wozem do szpitala w Kochanówka, 
gdzłe dyżurny lekarz zaopinłjował 
konieczność natychmiastowej ope- 
racji wobec czego przewieziono ją 
do Łodzi do szpitała św. Józefa, 

Trupa przemysłowca przewiezio- 
no da prosektorjum mieiskiego. 


RYGA, 15 lipca. (ATE.) 
Z Moskwy donoszą, iż przez Czi 
ta przejech. <rupa urzędników 
sowieckich kolei wschodnich 
Chin. Opowiadaja oni, że władze 
chińskie zwolniły z kolei wszyst 
kich funkcjonarjuszów narodo- 


— 


wości rosyjskiej, a vezziny ich 
zostały zatrzymane jako zakład 
nicy. 


LONDYN, 15 lipca. (A. W.) 
Odnośnie stanowiska Japonjįi 
wohbee konfliktu chińska - so- 
wieckiego nadchodzą różnorod:- 
ne wieści: 

Z jednej strony komunikują, 
że Japonja wyraziła tak Chinom 
jak i Sowietom gotowość wy- 
tapienia z interwencją, nato- 
miast z innej donoszą, że japoń- 
ski minister spraw zagraniez- 
nych w Tokio zastrzegł się przed 
stawiciełowi Sowietów oficjal- 
nie, iż w żadnym wypadku Ja- 
ponja nie przyjmie na siebie Aar- 
bitrażu w sprawie powstałego 
ostatnio konilikłu. 

EETAS NEW PARTITA 


Zapiskicie SIĘ na 
członków b. D. F. P. 


4 


P. prezydent Ranlitej w murach Wawelu 


Ludność krakowska witała owacyjnie najwyższeg 


= 


KRAKÓW, 15 lipca. (Tel. wł. 
„lGiosu Porannego) —: 

Dziś do Krakowa przybył pre 
zydent Rzeczypospolitej prof. 
tun. Mościeki. 

Punkiualnie a godz. 5 minut 
30 auta p. prezydenta i jego świ 
ty przywiozły destojnych gości 
do granicy województwa kra- 
kowskiego wsi Wegrzce, gdzie 
miejscowa ludność przy pięknej 
bramie tryumialzej witała owa- 
tyjnie p. prezydenta. 

Wzdłuż drogi ustawili się kra 
kowiacy w barwnych strojach 
bandera krakusów na koniach i 
oddziały przysposobienia woj 
skowego. 

Na spotkanie wyjechali: wo- 
fewoda Kwaśniewski, generał 
Wróblewski i ksiądz Słojanow- 
ski. którzy powitali w imieniu 
władz, wojska i duchowieństwa. 
Poprzedzany banderją kraku- 
sów cały orszak o godz. 6 przy 
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dostojnika państwa 


był do przedmieść Krakoówa,| Pan prezydent wysładł z sā- 
gdzie następnie na Prądniku |mochodu, przeszedł przed fron- 
Czerwonym witały najwyższego |tem kompanji honorowej 20 p. 
zwierzchnika państwa i sił zbroj|p. Przed Barbakanem powitała 


nych prezydent miasta Krakowa |prezydenta rada miejska in cor stry odegrały hymn narodowy. 
ksiądz|pore, delegacje 42 cechów, sto- |Pan, prezydent 
w imieniu ducho-;warzyszenia, wzdłuż ulic tłumy |komnatach na Zamku królew- 
wieństwa, prof. Kostawiecki, ja|publiczności obsypywały dostoj|skim. Dookoła Wawelu straż 
u-|nego gościa kwiatami, Przed |pęjni warty honorowe. 
Wawelem witali p. prezydenta 


senator inżynier Rolle, 
metropolita 


ko przedstawiciel akademji 
miejętności. 


Samobójstwo referenta magisirafu 


Przyczyna desperackiego czynu J. Sułecińskiego niewyjaśniona 


Wczoraj wieczorem w miesz- 
kaniu referenta wydziału podat- 
kowego magistratu m. Łedzi 
39-letniego Józefa Sulecińskie- 
go, przy ul. Zachodniej nr. 31 
około godz. 10-ej huknął wy- 
strzał rewolwerowy. 

Gdy sasiedzi wyważyli drzwi 


Katastrofa na dworcu paryskim 


Lokomotywa zdruzgotała poczekalnię.—24 osoby 
zabite 


PARYŻ, 15. 7. ATE. W dniu 
dzisiejszym wydarzyła się straszna 
katastrofa kolejowa na dworcu pa 
zyskim. Lokomotywa stacjonująca 
na dworcu zderzyła się podczas ma 
newrowania z pociągiem «soho 
wym, który dopiero co przybył z 
Lyontt. 

Zderzenie było tak silne, iż 
przednia lokomotywa pociągu oSo- 


$mierć ojca na 


Znany poeła niemiecki 
na udar mózgu 


WIEDEŃ, 15. 7. (Tel, wj. „Głosu | podczas którego po drodze na 
Porannego“), Dziś rozeszła się w | cmentarz poeta Hugo v, Hoffmatm- 


mieście żałobna wiadomość o na- 
glej Śmierci słynnego poety Hugo 
vyen Hofimannsthala. 

Ubiegłej soboty popełnił samo- 
hójstwo najstarszy syn posty 26 I. 
Franciszek. Jako przyczynę samo- 
hójstwa podają brak środków u- 
trzymania. Dziś odbył się pogrzeb, 


bowego wiechała na rampę dwor- 
ca į zniszczyła w mgnieniu oka po- 
czekalnię, jednocześnie lawirują- 
ca lokomotywa wskutek zderzenia 
zniszczyła tylne 3 wagony pociągu 
osobowego. 

24 osoby poniosły śmierć na 
miejscu. Liczba rannych nie jest 
jeszcze ustalona. Władze prowadzą 
dochodzenie w tej sprawie. 


pogrzebie syna 


Hofmannstah! zmarł 


sthal nagle zaniemógł. Po chwili 
zemdlał, a wezwanemu lekarzowi 
rie udało się już go docucić. 

Hugo v. Hoifmannsthal zmarł na 
udar mózgu o godz. 19 m. 10. 
Poeta od dłuższego czasu był cho- 
ry i miał silnie rozwiniętą skleroze 
arterji. 


Zywecm pogrzebani 


Z pod gruzów dwuch domów dochodzą 
krzyki rannych 


NOWY JORK, 15 lipea. (Tel. 
wł. „Głosu Porannego*) — 

Dwa domy položene przy 
głównej ulicy miasła Mont Go- 
mery dziś z niewiadomej przy- 
czyny zawiliły się grzebiąc pod 
gruzami wiele osób. Krzyki ran 
nych raężczyzu i kobiet dolatu- 
ją z pod gruzów. Straż ogniowa 
policja i cała ludność pracenje 
nad usunięciem gruzów i wyra 
towaniem pozostałych jeszcze 
przy życiu nieszczęśliwych. Do- 


my te należą do najstarszych i 
największych miasta, Prócz mie 
szkań prvwatn. znajdow.ły się 
w nich: wielki magazyn obuwia, 
zatrudniający 25 pracowników 
i dom towarowy, zatrudniający 
przeszło 100 osób. Wszyscy pod 
czas katastrofy byli przy praey 
W domu towarowym i magazy- 
nie obuwia był wielki ruch i 
moc kupujących. W mieście pa 
nuje silne zdenerwowanie z po- 
wodu sirasznej katastrofy. ` 


Spisek Ma Życie szacha 


Książę Massule został aresztowany 
TERERAN, 15 Kpcea. (Tel. wł. |pod zarzutem udziału w spisku, 


„Głosu Porannego“) — 


który miał na celu zauierdowa- 


Władze rządowe aresztowały |nie obcenego szacha i powolanie 


w związku z wykrytym spis- 

kiem cały szereg osób. 
Gubernator Książę Massuela 

został osadzony w więzieniu 


na tron dynastji Kadżiaru. 

Jednocześnie aresztowano 
również szefa sztabu generalne- 
go armji perskiej 


rnijskie przedsiębiorstwo bu 


pokoju, skąd doszedł odgłos wy |krwi, a w ręku błyszczał mały 
strzału, ujrzeli niesamowity 0-|browning belgijski. 


braz. 


Na łóżku, w pełnym mundu- |zgon. 
rze oficera w czapee i przy Sza- |narazie nie ustalono, 
Ze skroni| Trzeba dodać, że referent Su- 
smuga |leciński hył oficerem rezerwy. 


bli leżał Suleciński. 


jego spływała waska 


Mr. 161 


|P. W. K. w Poznaniu 


związki byłych wojskowyc? 
którzy wznosili gromkie okrzy- 
ki na cześć głowy państwa. Pod 
czas wejścia do Zamku  Grkie- 


zamieszka w : 
Nagrodzony arab no wystawie 


hodowlanej. 


Marsz. Piłsudski 


weźmie udział wzjeździe 
legjonistów 


Warsz. koresp, tełetonnje: 

Jak donosiliśmy w dniu 11. 8. 
odbędzie się w Nowym Sączu 
zjazd b. legjonistów. 

Na zjeździe iak się obecnie do- 
wiadujemy będzie oliceny marsza- 
łek Piłsudski, który po zamknięciu 
zjazdu wyjedzie bezpośrednio z 
Nowego Sącza na wywczasy letnie 
do Rumunji, gdzie zabawi do poło- 
wy września, 


= 


stwierdził 
Przyczyny samobójstwa 


Wezwany lekarz 


Aeroplan Drozińskiego 


dowy aeroplanów White Beagle 
Ajroraft Motor Corporation naby- 
ło licencję na nowy typ aeroplanu, 
wynalazku polaka z Cleveland, B. 
Drozińskiego 1 przystąpiło juź do 
budowy pierwszego aparatu tego 
typu. Aeroplan systemu Droziń- 
skiego, zaopatrzony w cztery mo- 
tory, przewozić będzie , jednocześ- 
nie 40 pasażerów, 2 osoby obsługi, 
oraz bagaż, będzie więc prawdzi- 
wym olbrzymem powietrznym. Naj 
charakterystyczniejszą cechą aero 
planu systemu Drazińskiego jest 
motor, składający się nie, jak do- 
tychczas, ze 150 części, lecz zale- 
dwie z 49. bardzo prosty i prakty- 
czny w konstrukcji. a posiądający 
siłę 180 koni mechanicznych. W 
kołach lotniczych wynalazek Dro- 
zińskiego wywółał wielkie zainte- 
resowanie, 


Narkotyki i biblia 

Anglicy lubią używać przy naj- 
rozmaitszych okazjach cytaty z 
tiblji, przyczem często się zdarza, 
że cytaty niezbyt szczęśliwie Są 
dò danej okoliczności dostosowy- 
wane. Znakomity lekarz angielski, 
dr. Simons, który pierwszy wpro- 
wadził narkozę przy połogach, wy 
wołał oburzenie wśród kwakrów i 
rozmaitych sekciarzy, powolują- 
cych się na werset Pisma świętego: 
„Śród bólów rodzić będziesz* Na 
to Simons również sięgnął do Pi- 
sma świętego, przytaczając w swej 
obronie fakt, że przecie Bóg też 
pajpierw uśpił Adama a dopiero na 
stępnie wyjał mn żebro z boku dla 
stworzenią pierwszej kobiety. 
Argument okazał się przekonywu 
jącym. 
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Zwiedzaicie 


Pożar poriu? 


Eksplodują nagromadzone materjały wybuchowe 


PHILADELFJA, 15. 7. (Tel. wł.| tu, benzyny, przechowywane w btt 
„Głosu Porannego"). W tutejszych | tłach amoniak itp. 
urządzeniach portowych wybuchł | Wśród okolicznych mieszkańców 
wielki pożar, który w krótkim cza | powstał wielki popłoch. Zaalarmo- 
sie rozszerzył się. Płomienie objęły wane wszystkie oddziały straży o- 


ji gniowej starają się opanować o0- 
ni domy. WA składach w gień. Liczby zabitych i spalonych 


1ozmaitych miejscach poczęły €KS- | oie udalo się jeszcze ustałić, Sta 
plodować zgromadzone matetjały | ty materjalne oceniają na 200,999 
wybuchowe, duże zapasy dynami- |! dolarów. 


Powódź i lawiny ziemne 


niszczą miasta czarnomorskie 


ANGORA, 15. 7. Według urzę-| los i0 miejscowości. Obsuwanie 
dowych informacji, otrzymanych w | się gruntu trwa w dalszym ciągu. 
ostatniej chwili w sprawie wylewu W niektórych okolicach ludność 
i obsunięcia się gruntu w okoli- | opuściła swoje domostwa į oboz uje 
cach Surmene nad. morzem  Czar-| pod golem niebem. 
nem uległo tam całkowitemu znisz| RYGA, 15, 7. ATE. Na całym 
czeniu 216 domów, zaś 50 doniów | cbszarze Ukrainy panują niezwy- 
i 24 miyry częścioweniii miszcze. kie upały. W Charkowie nożowane 
niu. 40 stóp. powyżej zera. W Aftem- 

Jak dotychczas stwierdzono, w | jowsku i Połtawie — 45 ste Bylo 
katastrofie zginęło 199 osób, 50 | wiele. wypadków porażenia głontcz 
jest rannych, z nego. 

Komunikacja między poszczegól Wskutek suszy poziom wody w 
nemi miejscowościami uległa do Dnieprze obniży! się znacznie, //e- 


waniu. Nieznany jest dotychczas | gluga jest częściowo wstrzymana, 


LJ mn = LA 
Krajowa produkcja fiimów 
pokrywa zaledwie 3 proc. zapotrzebowania 
Gdmówiono ocenzurowania 14 

brazów. 

Z produkcji polskiej ocenzuro- 
wano 180 obrazów ogólnej dlugo- 
ści 83,396 mtr. Z tych 180 obra. 
zów 178 było o wartości artystycz 
rej przeciętuej. Pozatem dozwole- 
rych dla młodzieży z tej liczby 
166 filmów. 

Produkcja krajowa pokrywa z2- 
ledwie 8 proc. zapotrzehowania fh 


W r. z. ziwejestrowano sprowa- 0- 


dzonych z zagranicy 2248 obrazów 
Ogółem długość tych obrazów wy- 
nosiła 2,150,324 metr. Najwięcej 
sprowadzono obrazów  amerykań- 
skich; bo 1.428, następnie niemiec- 
kich 338, francuskich 245, anstrjae 
kich 73, angielskich 52, włoskich 
25, szwedzkich 4, duńskich 14, cze 
skich 6, belgijskich 4, węgierskich 


8, sowieckich 26, szwajcarskich 1, i A 
mowego w kraju Pod względew 


rumuńskich 1. łotewskich 1, pro- y f. 
iukcii Ini $: , 'chniki jednak posuwa się rodzi- 
dukcji mieszanej 37, techniki jednak p py PLORAN- 
må produkcja znacznie naprzód i 

Podług klasyfikacji obrazów, | ostatnio produkowane nie ustępu 


co do wartości artystycznej — 9 
Gużej wartości artystycznej było 
12; o zwykłej wartości 186. o prze 
ciętnej — 1108, bez wartości arty- 
stycznej 8. Pozwolono na wyświe- 
Uanie dla młodzieży 569 obrazów, 
tie pozwolono dla młodzieży 695. 


ją zagranicznym filmon:. 

Co się tyczy kin, jest ich w Pol- 
ce 681, liczba miejsc wynosi 
208,220. Poza tem 188 kin wędrow 
nych obsługuje wsie i małe miasta, 
pozbawione własnych teatrów 
świetlnych. 
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Tęsknofa do wieków minionych 


Miszpamja dąży do odzyskania poczesncźo miejsca w rodzinie 


wielkich marodów 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Poran 


Sewilla, w lipcu. 

Wycioczka dziennikarzy do 
śewilli zorganizowana _ była 
przez zarząd m. Sewilli. Z0s.«-, 
liśmy wiąc zaproszeni tam na 
trzy dni, rozmieszczeni w naj- 
lepszych hotelach, żywieni i po- 
jeni ' wogóle  ptdejmowani z 


się |drie bardzo ciekawie, chociaż! 
dzisiaj kunsztowna (nacgół, obserwatora postronne-- 
kopja okrętu Kołumba, go w pewnym tylko stopniu, 
wątłej łupinki, na której odkry- mogą one zainteresować. Zaćmie, 
ty został Nowy Świat.  Seviłła w: ja je wszystkie pawit my hisz 
przecież była kiedyś tym por- | pat' skie, zawierające między in-' 
tem hiszpańskim, z którego fa | remi takie 
„najwierniejsza córa kościoła skarby sztuki, 
oszałamiającą wprost gościnno: |katolickiego* wyciągała potęż- które w innych krajaca staćòy | 
ścią.Dano nam nadto do dyspo- |ne ramiona na zdobycie wiel- się snadnie mogły podstawą i, 


zycji szereg automobili, co zna- |kich dzierżaw zamorskich. Zło- ozdobą niejednego muzeum, | 


porcie tutejszym kołysze 


nego*) 


narodów. Punktem kulminacyj- 
nym tej „fiesty* były 
tance ludowe , 

w których dopiera — uwydatnił 
się właściwy charakter mie- 
szkańców tej Menecznej krainy. 
Rastaniety i stuk wysokich czer 
wonysh obcasów, Jakaś przy- 
tem niymitywna. Iecskna, a dzi- 
ka metodja której towarzyszy 
przesiągły śpiew, puzypomina- 


komicie ułatwiło zwiedzanie to tych dzierżaw  przebogatą To bogactwo nieprzebrane jący nicraz zupełnie 

miasta i wystawy. Przy bijącym |strugą zasilało przez długie wie- skarbów malarstwa i rzeźby, žalosne zawodzenia naszych gó- 
z nieba piekielnym żarze, pote- ki skarb Hiszpanji, stanowiąc przepięknych starych druków rali, to wszystko w potoku 
gowanym podmuchami NOE PA jej potęgi. Dzisiejsza oraz jeszcze wspanialszych rę- |świateł, iluminujących wysta- 
go wiatru, w którym czuć już wystawa ibero -amerykańska kopisów i wogóle zabytków kül wę, przy szmerze kaskad, któ- 


tury, stanowi wogóle dla nas 
przybyszów z Polski, specjalnie 
oszałamiający moment przy | 
zwiedzaniu Hiszpanii. 


Sahare chodzenie po mieście by jest próbą nawiązania moralne- 
loby wprost niemożliwością. Ijgo chociażby kontaktu z temi 
tak już upał daje się nam po- |utraconemi raz na zawsze wło- 
rządnie we „naki. ściami, W żem też tkwi 
Goprawda jej polityczny sens i znaczenie. Niejedna prywatna 
jazda autem po Sewilli nie jest| Centralnym punktem wysta- posiada tu skarby większe, niż 
rzeczą zupełnie łatwą. wy sewilskiej jest wielki plac gdzieindziej największe zbiory 
Wąskie uliczki, przykryte od hiszpański (plaza de Espana).| państwowe. 
kóry wi-lkiemi płachtami chro- Nie jest to rzeczą przypadku, | Nic więc w tych warunkach 
niącemi mieszkańców przed ża- Wystawa ma przecisż pokazać dziwnego, że właśnie te skarby | 
rem słonecznym, są wyraźnie (symbolicznie niejake związek z nieporównaną wprost rozrzu- 
przeznaczone dla ruchu piesze= | wewnętrzny młędzy Hiszpanją tnością wystawiono na widok. 
go. Wąskie, ale wysokie dómy|n Ameryką południową, musia. publiczny 5 w Barcelonie i tu,| 
na tych uliczkach ocszą na so-|ły więc pawilony,  poświęcone,w Sewilli, » której każdy mie- 
bie mnóstwo ornamentacji w sty |Fiszpanji, wypaść chazałe i bo- szkaniec Andaluzji mówi z dum 
lu maurytańskim. Nie brak zre- gato, jako Środek całej wystawy nymi a ze*szem szczęśliwym u- 


rych nie brak nigdzie w Hisz- 
panji. 


Ch. A. P. 


sztą i domów zupełnie 
czesnych, co wszystko 
stwarza oryginalną 
styłów, 

śnie  dła Sewilli 
Daje się to odczuć przede- 
wszystkiem bodaj w katedrze, 


nowo- |Hiszpanja dzisiejsza po parowie śmiechem: 
razem |kowem uśpieniu przeżywa 
mieszaninę |wiclkie odrodzenie państwowe, | 
chce na nowo zająć to miejsce kto ją ujrzał, może 
która wogóle jest bardzo wła-|w rodzinie narodów, które znaj- umrzeć . 

charaktery-|dowała niegdyś, a które potem| Jest istotnie agromnie 


|„Sewilla iesi Neapołem Hisz- 
panji; 


raz na zawsze zdawałoby się u-|egzcłycznego czaru w tem dziw 


traciła, Droga do tego odrodze- nem mieście, pełnem 
nia prowadzi poprzez przekona nień historycznych, 


wspom- 


} 2 oz s 
w miescie 


której gotycki kształt i ornamen |nie sw:er narodu o jego konie-;Murilla, z którem «wiązane są 


tyka aż nadto wyraźnie kłócą | 


się z dziwacznym, niemal kwa- 


dratowym kształtem wnętrza, położony —w Barcelonie 
willi— na wszystko co świadczy mweny i ( yruka 
wczoraj- 


dobitnie świadczącym o tem; 
ze 


katedra powstała na gruzach je szej i żywotności 


Stąd też 
akcent, 


czności i możliwości. 
ten niesłychanie silny 


o potędze Hiszpanji 


[niemal wszystkie przygody sic 


Juani, 


i Se-|w mieście pięknych kobiet, Car- 
sewiiskiego. | 
w godzinach | 
iszpanji dzi- rannych, budzi się Sevilla do ży |. 


Ospała i senna 


dnego z największych  mecze- |siejszej. Wystawę w Barcelonie |cia dopiore pod w;eczór: o 7T-ej 
urytańskich 


tów ma 
w Hiszpanii. 


zwiedzają codziennie tłumy pu- otwierają pszeważnie 


pawilo- 


bliczności, rekrutującej się zejny na wystawie. 


Nie jest zaiste rzeczą przypad | wszystkcih sfer; w Sewilli ruch 


ku, iż wielka wvstawa ibero- 
amerykańska tutaj właśnie, nad 
brzegami Gnadelquiviru, rozbi- 


| jest wogóle mniejszy, ale ten- 


derrja i cel zupełnie analogicz- 
ne. 


Na wystawie sewilskiej urzą- 
dzono na drugi dzień naszego 
tam pobytu wielką zabawę an- 
daluzyjską na cześć przedstawi- 


łą swoje dumne pawilony, jak| Poszczególne pawilony wysta jcieli stowarzyszenia dziennika- 
nie jest rzeczą przypadku, iż wiwy sewilskiej wypadły niczawolrzy akredytowanych przy lidze 


ALEKSANDER JAKOWLEW 


O tej PO PÓŁNOCY 


Kleksander Jakowlew, urodzony w roku 1886, pochodzi z ro- 
dziry proletarjackiej, mieszkającej nad Wołgą. Ani ojciec jego, 
ami matka nie umieli pisać, jedynie matka umiała czytać. W 
piętnastym roku życia Jakowlew opuścił dom rodzinny i zaczął 
wędrować po Rosji. Przez pawien czas pracował jako telegrafi- 
sta, później został urzędnikiem pocztowym. W 1905 roku wstą- 
pił do partji socjal-rewolucyj-nej (S. R.), został aresztowany i 
zesłany. Gdy wybuchła wojna„tawił się do wojska, jakó ochot. 
nik, Podczas rewolucji przewę drował on większą część Rosji. 


Pisał realistyczną prozą, po Gzęści krótkie nowele 


wik“, „Ped“ 1 in.). 

Jestem dzięki Bogu, tak wy- 
kształcony, że nawet mogę ob- 
jać stanowisko urzędnika pocz- 
towego. 

Datego też mogę być pewnym, 
że nigdy mi nie zabraknie ka- 
wałka chleba. Na dodatek je- 
stem sam na świecie, i akurat 
przypomina mi się pewne przy- 
słowie: Z ledwością się kła- 
dziesz, już zasypiasz, po prze- 
budzeniu rozprostowujesz tylko 
ręce i nogi. 

Mówią, że w tych burzliwych 
czasach żyje się lżej, gdy się ma 
żonę, Nie mogę w tej sprawie za 
brać głosu: nie potrzebowałem. 
Ale, że bez wielu rozmaitych 
rzeczy wygodniej się żyje —* z 


(„Paździer- 


tym się zgadzam. Mam na myśli 
wszystkie te ciężary, jakiemi są: 
bogactwo, sława godności. do 
djabła z tem wszęstkiem! Wierz 
cie mi, że bez tego żyje się Zna- 
cznie spokojniej. 


Widziałem już wielu sław- 


pewno bym umarł. Dzięki Bogu, 
że nie posiadam żadnych bo- 
gactw! Kto nie stoi tak wysoko, 
nie może upaść tak nisko. 

Lub weźmy sławę. Przed trze- 
ma laty mieszkałem na przed- 
mieściu, niedaleko od ogrodów 
warzywnych. Przed moim ok- 
nem znajdowało się niezabudo- 
wane miejsce, pustkowie, zaro- 
śnięte trawą. Codzień  zrana 
przychodził tam starzec z bru- 
natną kozą. Przez cały boży 
dzień włóczył się on po pustko- 
wiu, a koza pasta się. Wszystko 
co miał na sobie, było bardzo 
stare, a specjalnie kapelusz -- 
ja wstydziłbym się, włożyć na 
głowę taki kapelusz. 

Pewnego dnia mój gospodarz 
rzekł do mnie: 

— Czy wiecie kto to jest? 

To jest profesor Rybin, Sła- 
wa światowa! r 

A teraz... pasie on kozę! 

Nie, coś podobnego, mysla- 


nych i bogatych ludzi. Weżmyjłem. Tak długo żył, pracował, 


naprzykład kupca Meżkowa; po 
siadał on 15 miljonów złotem, 
bardzo dużo domów, fabryk, 


zdobywał sławę, a w końcu z0- 
stał właścicielem kozy! Gdybym 
ja z takiej wysokości spadł w 


okrętów. A gdy w zeszłym roku|końcu „na kozę“ — dusza mo- 
szedłem przez rynek w Sama-|ja zmarniałaby ze wstydu i bó- 


rze, stał i sprzedawał zapałki! 
Od miljonów do zapałek jest 
djabelsko długa droga, i trzeba 
mieć bardzo silne serce, aby to 
wytrzymać. Jabym tego nie po- 
trafił, Przejąłbym się tak, że na- 


lu! 

Lub: jak wysoko stał kiedyś 
nasz gubernator, otoczony sta- 
wą į szacunkiem! A teraz sze- 
dłem kiedyś ulicą i ujrzałem, 
iak kupa ludzi biegła za jakimś 


spokojnie 


dużo | 


| 
| 


| 


7$ 


Dr. Karol Hammer- 
schmidi 


zostať obrany prezesem centrali 


niamieckich związków śpiewa 


czych. 


galerja O A a M 


sek 
ZN 


posiadająca doki o pojemności 17,500 tonn, przeszła 
w note ręce. 


starcem, krzycząc w niebogłosy. 
Popychano go i bito. Z nosa je- 


go leciała krew i sączyła się po samotnym, samotnym. 


białej brodzie.... 


przychodzi się do domu i jest 
się zawsze samotnym,  zawszę 
Przed- 


tem przychodziła do mego po- 


— Kogoście tam schwytali ?— | koju czasami gospodyni Prasko- 


zapytałem. 

— (o, nie poznajecie go? 
Przecież to jest nasz guberna- 
ter. 


Kolana podemną zadrżały. 

Nie—ba! Niech Bóg broni 
mnie przed sławą i przepychem! 
Dziś zawrotna wysokość, a ju- 
tro potłuczony nos i pokrwawio 
na broda! To już lepiej powie- 
dzieć sobie: niczego nie chcę i 
niczego nie potrzebuję. 

Mojej gitary nikt mi nie za- 
bierze. 


Chodź i mów ze mną, 
Ty siedmiostrunna pocie- 
szycielko! 


Możecie spokojnie przybyć i 
urządzać u mnie rewizje i re- 
kwizycje! Proszę bardzo, tu jest 
mój jedyny kufer i zawiera on... 
no, nie będziemy się o tem roz- 
pisywać. Doświadczyłem tego na 
samym sobie: kto nic nie posia 
da, ten się niczego nie obawia. 
A ja, jestem właśnie przecięt- 
nym człowiekiem, który w każ- 
dym tłumie niknie. W naszych 
czasach jest to najwygodniej- 
sze. 

W gruncie rzeczy, czasem 
jest człowiekowi nieprzyjemnie; 


wja Spridonowa i pytała mnie 
śpiewnyin tonem, jakim zwykle 
mówią w rodzinach kupieckich: 

— (o słychać nowego, panie 
Bobkow? Pan wie odrazu © 
wszystkiem. 

— Tak, —odpowiadałem, — 
my wszystko wiemy. 

Wówczas pytała szeptem: 

— Kiedy zostaną oni obaleni? 

— Wkrótce,— odpowiadałem 
zwykle, — jeszcze trochę cierpki 
wości; obaleni zostaną napewno. 


Gospodyni promieniała z ra 
dości. Czasami czyniła znať 
krzyża i mówiła: 

— Bogu dzięki i chwała! Tyl- 
ko że już nie można znieść tego 
długiego oczekiwania! Ze wszyst 
kich stron słyszy się: Wkrótce, 
wkrótce. Ale kiedy to wreszcie 
nastapi, — niewiadómo! 

Proszę nie watpić, Praskowja 
Spiridonowno! Grunt, to nie do- 
puszczać do siebie zwątpienia, 
Wszystko pozostałe nastąpi sas 
mo przez się. 

Jaka zadowolona hvła wów» 
czas, wielkie nieba!... 


(d. e. m) 
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Ostatnie chwile Czechowa 


Wielki pisarz rosyjski zgasł cicho, z uśmiechem na ustach 


Dzisiaj mija 25 lat od chwiji 


syjskiego, A. P. 
sma „„Poslednija Nowosti* 


dziennikarz poniżej 


Od Mühlheim — niewielkiego 
miasta na pograniczu francuskiem 
— dojeżdżamy .staromodnym pro- 
winejonalnym tramwajem po dwu- 
dziestu minutach do Badenweiler. 
Mała osada — licząca zaledwie 
900 stałych mieszkańców — pra- 
wie niczem nie różni się ód innych 
niemieckich uzdrowisk. 

„Badenweiler jest bardzo orygi- 

nalnem uzdrowiskiem — pisał stąd 
w swoim czasie Czechow, — ale 
na czem jego oryginalność polega, 
tego sobie dotychczas nie zdoła- 
łem jeszcze uświadomić. Mnóstwo 
ziełeni, bardzo. ciepło, domki i ho 
tel stoją pojedyńczo w morzu zie- 
leni, Wyobrażam sobie, jaka musi 
tu panować nuda*, 
Żadnych wewnętrznych śladów po- 
bytu Czechowa w Badenweiler zna 
leźć nie można, Ale w ścisłem kół 
ku osób, które zetknęły się bliżej 
ze znakomitym pisarzem podczas 
iego pobytu w nzdrowisku, żyją po 
dziś dzień żywe wspomnienia e 
Czechowie, Mieszka tu naprzykład 
lekarz, który leczył Czechowa, nie 
jaki dr. Schwerer, Dr. Schwerer 
był nietylko lekarzem, lecz i przy 
jacielem Czechowa. Być może, iż 
przyczyniła się do tego w znacznej 
mierze okoliczność, że żona dr. 
Schwerera była rosjanką i pocho- 
dziła z Moskwy, Dom Schwererów 
jest jakgdyby muzeum wspomnień 
o Czechowie: znajdują się tam 
książki, które znakomity literat 
czytywał, rozmaite fotografje, licz 
ne drobnostki z jego mieszkania, 
notatki i t. p. Również wielkie po- 
piersie Czechowa stoi w mieszkaniu 
dra Schwerera. Małżonka Czecho- 
wa, znana aktorka moskiewskiego 
teatru artystycznego, często bar- 
dzo odwiedza dom hadenweilerskie 
go lekarza, gdzie tyle nagromadzi 
ło się pamiątek po jej mężu. 

A w roku bieżącym przyjechał 
tu na letni pobyt założyciel teatru 
artystycznego, niezrównany K, S. 
Stanisławski. Podczas swych ran- 
nych przechadzek spotykał się 
często z drem Schwererem, z któ- 


PALACE 


Piośrkowska 105. 


ceny miejsc na 
amm ZniŻOone! Em» 


zgonu znakomitego literata ro- 


Czechowa. Świetny humorysta. zmarł na choro- 
bę piersiową w uzdrowisku ni emieckiem Badenweiler. 
25-ej rocznicy zgonu Czecho-wa korespondent paryskiego 
wy brał się do Badenweiler, 
wiązał kontakt z tamtejszymi przyjaciółmi Czechowa. 
żenia z pobytu w mieście, ©d** 


Z okazji 
pi- 
gdzie na 
Swe wra 
, opisuje rosyjski 
(Redakcja). 


mrt „Czechow 


rym godzinami rozmawiał o Cze- 
chowie i o ostatnich chwilach je- 
go życia, spędzonych w Badenwei 
ler, 

Siedziałem z drem Schwererem 
w jego gabinecie do późnej nocy. 
Lekarz ożywiał stare wspomnienia, 
związane z imieniem Czechowa, a 
choć rozmawialiśmy po niemiecku, 
nie mówił o nim inaczej, jak „An- 
ton Pawłowicz“. 

* + 

Czechow z trudem rozmawiał po 
niemiecku, a właśnie ta okolicz- 
ność, że dr. Schwerer rozumiał po 
rosyjsku (bywał on często w Mo- 
skwie, gdzie mieszkała rodzina je 
go żony), skłoniła domowego leka 
rza Czechowa, dra Tauba, do wy- 
słania go do Badenweiler. Zresztą w 
skomplikowanych wypadkach, kie 
dy osiągnięcie porozumienia mie- 
dzy Czechowem a d-rem Schwere- 
rem nastręczało poważniejsze trud 
ności, funkcje tłomacza pełniła ło 
na Czechowa, Nie bacząc na to, że 
Czechow z natury był człowie- 
kiem dość skrytym, już po kilku 
dniach zawiązała się między nim a 
d-rem Schwererem szczera przy- 
jaźń, Bardzo _charakterystyczne 
dla Czechowa było, że  dekarzą- 
niemca nazywał na sposób rosyj- 
ski. „Józefem _ Feodorowiczem*. 
Bawiło to wszystkich bardzo, a 
Czechow wyjaśniał  Schwererowi, 
że czyni tak, celem podkreślenia 
przyjacielskich stosunków, jakie 
ich łączą. Do Moskwy zaś pisał 
Czechow: leczy mnie tu lekarz do- 
bry, mądry i fachowy. 

Były ciepłe dni słoneczne. Cze- 
chow prawie codziennie udawał się 
wraz z „Józefem Feodorowiczem* 
na dłuższe przechadzki, zwiedza- 
jąc okoliczne wioski. Rozmowa to- 
czyła się w pociesznym języku ro- 
syjsko-niemiieckim: Czechow mó- 
wił więcej po rosyjsku, jego towa- 
rzysz zaś po niemiecku. Czechow 
chętnie opowiadał o swej podróży 
na Sachalin, o Rosji, o Tołstoju. 
Podczas rozmowy co chwilę wyj- 
mował z kieszeni notatnik, zapisu- 


* 


TEATR 
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| Wzruszający dramat życiowo-erotyczny osnuty na tle odwiecznej prawdy — mocnych 


jąc w nim skrupulatnie wszystko, 
co z tego, czy innego powodu wy- 
woływało jego zainteresowanie, 
Śmieszne nazwisko niemieckie, tt- 
liczny epizod wiejski, oryginalny 
zwyczaj miejscowej ludności — 
wszystko znajdowało miejsce w 
notesiku Czechowa, Wskazując na 
swój nofes, Czechow _ oświadczał 
przy każdej okazji, że na podsta- 
wie nagromadzonego tam materja- 
łu napisze po powrocie do Moskwy 
taką wesołą sztukę, jakiej nigdy 
w życiu jeszcze nie czytaliście. Wo 
góle swój notes cenii Czechow bar 
dzo. 

„Proszę kupić moją ideę, —ma 
wiał często,— sprzedam tanio, 
zwłaszcza, jeśli odstąpię hurtowni- 
kowi“. 

W pierwszym okresie swego po- 
bytu w Badenweiler Czechow był 
w świetnym humorze, Wierzył w 
swe uzdrowienie i marzył o tem, że 
by z Niemiec pojechać do Włoch. 
Stamtąd przez Konstantynonol po- 
wrócić do Jalty. Często spacerował 
Czechow po miejscowym parku. 
Miał tam swe ulubione miejsce, 
gdzie godzinami siadywał rozkoszu 
jąc się wspaniałym widokiem na 
Wogezy. Po jego śmierci wzniesio 
no mu na tem miejseu pomnik. 

Al krótki okres poprawy wkrót- 
ce minął. Czechowa zaczęły opusz- 


czać siły, przechadzki zaczęły go 
męczyć; większą część dnia zmu- 
szony był spędzać na leżaku 


żony towarzyszył mu stale stu- 
dent medycyny z Moskwy, niejaki 
Rabenek, który z wzruszającą tros 
kliwością obchodził się z chorym 
literafem. Z balkonu Czechow o- 
bserwował z żywem zainteresowa- 
niem ruch uliczny, specjalną uwa- 
gę poświęcając ruchliwemu życiu 
przed gmachem poczty. 

— Ot co ziiaczy kulturalny kraj 
—mawiał — każdy człowiek pisze 
i dostaje listy. 

Interesował się też wypadkami 
w Rosji, a ponieważ pisma rosyj- 
skie przychodziły ze znacznem 0- 
późnieniem, dr. Schwerer przyno- 
sił mu codziennie „Berliner Tage- 
blatt* i miejscową „Frankfurter 
Zeitung”, a żona czytała głośno 
wszystko, co chorego specjalnie 
zajmowało. 

Po pewnym czasie Serce Cze- 
chowa, tak osłabło, że nie mógł o 
puszczać łóżka, Lekarz orzekł, że 
stan jego jest poważny, al nie nie- 
bezpieczny. Mimo to jednak, chory 
czuł się coraz gorzej, a w nocy na 
14 lipca dostał silnego ataku. Po 
słano po Schwerera, który niezwło 
cznie zastosował sztuczne odycha- 
nie tlenem. To choremu pomo- 


Pomnik gimnastyka 


odsłonięty ku czci Jahna w Spandawie 


na 
balkonie swego mieszkania., Prócz 


gło. Uspokoił się na tyle, że żona 
w przekonaniu, że kryzys minął, 
wyszła na balkon. Schwerer pole- 
cił Rabenkowi, by Skoczył do apte 
ki po tlen, Choć mówił szeptem, 
Czechow słowa jego usłyszał i spo 
kojnie powiedział: 

— Nie trzeba, proszę nie chodzić, 
ja umrę napewno, zanim pan wróci 

Rabenek pomimo to poszedł do 
apteki, Minęło kilka minut. Cze- 
chow, ciężko oddychażąc, położył 
się na lewy bok. Nagle przestał od 
dychać. Nić życia się przerwała... 

Należy przypuszczać, że Cze- 
chow już przedtem myślał o zbli- 
żającej się Śmierci, Na kilka d 
przed katastrofą, chory prosił, by 
pieniądze, które mu stale wysyła- 
no, zaadresowano na imię żony- 
Gdy spytano go, dlaczego, odpo- 
wiedział: 

— Ot tak, na wszelki wypadek. 


+ + e 

W hotelu: „Sommer* _ (obecnie 
Park-Hotet) Czechow zajmował po 
kój numer 49 na piertwszem piętrze 
Stanisławski podczas swego poby- 
tu w Badenweiler postanowił u- 
wiecznić na kliszy fotograficznej 
wnętrze tego pokoju, musiał jed- 
nak z zamiaru swego zrezygnować, 
gdyż, jak się później okazało, w 
pokoju tym wszystko zostało zmie 
nione į niema tam nic, co przypo- 
minałoby czasy pobytu Czechowa. 
Pozostał tylko balkon, z którego, 
jak i przed 25 laty, roztacza się 
wspaniały widok na Wogezy. Nie- 
ma już też w Bodenweflerze pomnż 
ka Częchowa. W drugim roku wój- 
ny Światowej, gdy na potrzeby wa 
jenne rekwirowano w Niemczech 
wszelkiego rodzaju wyroby meta- 
lowe, bronzowe popiersie Czecha- 
wa, wraz z dzwonami kościelnemi, 
powędrowało do Miilheimu, a stam 
tąd do Karlsruhe... 

W Badenweilerze często słyszeć 
można głosy zdumienia, że nikt nie 
stara się o to, by uwiecznić pa- 
mięć znakomitego pisarza rosyj- 
skiego. Stanisławski podczas swe 
go pobytu w Badenweiler rzucił 
wobec tego myśl umieszczenia na 
domu, w którym umarł Czechow, 
tablicy pamiątkowej. Właśnie w ro 
ku bieżącym z okazji dwudziesto- 
pięciolecia jego Śmierci, możnaby 
myśł tę zrealizować, Dr. Schwerer 
ze swej strony gotów fest planowi 
temu okazać faknałdalłej idace 
poparcie. 


Dziś wspaniała premiera! 


Potężne arcydzieło wytwórni francuskiej p. t. 
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W rolach głównych: 
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Hedy ta 


Osobiste 

Wiceprezes rady miejskiej dyr. 
Józef Wolczyński z dniem dzisiej- 
szym rozpoczyna swój urlop wypo 
czynkowy. 

$ 

W dniu wezorajszym rozpoczął 
6-tygodniowy urlop dowódca Tv 
dyonu żandarmerji major dr. Rie- 
ser Alfred. 

Zastępować go będzie w czyn- 


„Jestem człowiekiem niepotrzebnym!* 


Tragiczne samobójstwo inwalidy 


Kulą rewolwerową przerwał nić swego żywota 


Przy ul, Kilińskiego 162 dzier 
żawił od Franciszka Wolnickie 


traktacje z właścicielem iakiegoż | ważył, że drzwi frontowe składu 
składu Wolnickim. któremu da-,win i wódek Poszepczyńskiego 


go, skład win i wódek, inwalida | wał pewne procenty ol obrotu. są otwarte, mimo późnej pory 


wojenny, 30-letni Edward Po- 
szepczyński. : 
Poszepczyński podczas wojny 


nościach dowódcy major Śliwiński, | polsko - bolszewickiej w r. 1920 


Szezeciński 
sądem 


postradał obie nogi i lewe oko, 
czyli, że stał się 100 procento- 
wym inwalidą. 


Naskutek kalectwa uzyskał 


W dniu dzisiejszym okręgo- | 91 od władz państwowych kon- 


wy sąd kaliski na sesji wyjazdo cesję 


na prowadzenie składu 


.|najgorzej i przynosił 
zyski, Poszepczyński 
skarżał się przed znajomemi, że 
uważa się 
swego za niepotrzebnego czło- 
wieka i że życie jego jest zupeł- 
nie zbyłeczne, gdyż nie przyno- 
si nikomu żadnej korzyści. 


Mimo to, że interes szedł nie-|(godz. 4.80 nad ranem). 


poważne 
stale u- 


wskutek kalectwa 


W dniu wczorajszym. prze- 


wej rozpatrywać będzie sprawę |win i wódek, jednakże wskutek |chodzący ulicą Kilińskiego poli- 
braku gotówki wszedł on w perjcjant, będący w obchodzie zau- 


zabójcy b. p. Michała Króla — 
Romana Szczechiskiego w Kole. 


Szczeciński oskarżony jest o 
mord rabunkowy w Sompolnie. 


(p) 
Tajemniczy napad 


Wezoraj wieczorem posterun- 
kowy policji, przechodząc ulicą 
Polną zauważył jakiegoś meż- 
czyznę w kałużv krwi, która są 
czyła się z głowy i ust. Policjant 
natychmiast wezwał pogotowie 
miejskie, lekarz którego stwier- 
dził, że mężczyzna ów został 
napadnięty przez jakichś osob- 
ników, którzy zadali mu nożem 
3 rany głowy, oraz przecięli mu 
usta i język. Po przewiezieniu 
go do szpitala św. Józefa, stwier 
dzono, że jest to 30-letni Józef 
Zarzycki (Brukowa 10). 


WŁAŚCIWĄ OBSŁUGĘ 


Przedsiębiorstwu naszemu przys 
majmnie j w tym samym stopniu 
(jak na sprzedaży nowych wozów, 
bzależy na udzielaniu dobrej obe 
sługi Uważamy sprzedaż wozu za 
wstęp jedynie. Celem zaś naszym 
gest, aby klijent cieszył się swym 
iwozem lata całe po jego kupnie. 
"Wszyscy nasi mechanicy są fachow» 
cami, specjalnie wyszkolonymi 
iw kierunku udzielaniaobsługi no» 
wego Fordai gwarantujemy, że ros 
bota zawsze wykonana będzie 
jpierwszorzędnie po dostępnej 
cenie. 
Możemy zgóry sporządzić kosztos 
rys naprawy, ponieważ ceny 
nasze oparte są na stałem wynas 
grodzeniu za godzinę. Gwarantu» 
iemy pozatem punktualne wykos 
nanie roboty. 
Pamiętajcie, że u autoryzowanego 
przedstawiciela Forda macie zaw» 
sze gwarancję otrzymania jedynie 
oryginalnych fordowskich części 
zapasowych. 


<> 


Autoryzowani zastępcy 
B-cia Poznańscy 
Łódź, Piotrkowska 144 
tel. 57-44. 


Zwiedzajcie 


z 


Inwalidzi polacy jadą do Francji 


Zdzi- 
wiony policjant postanowił zba 
dać to i w tym celu wszedł do 
wnętrza składu.  Poliejant ów 
znał dobrze Poszepczyńskiego i 
wiedział, że stale śpi on w skła- 
dzie za kontuarem. Policjant 
wszedł za kontuar i tu oczom 
jego przedstawił się straszny wi 
dok. 

Na łóżku leżał trup Poszep- 
czyńskiego z raną w prawej 


V S S S, 


U NAS ZNAJDZIECIE| w tych dniach odjechała do Francji, celem zwiedzenia pobojowisk, wycieczka legji inwalidów. 


Niepoczytalne wybryki 
osobników w mundurach 


W parku Staszica kłuli bagnetami przechodniów 


Onegdaj włeczorera podczas za- 
mykania parku im. Staszica, gdy 
spacerowicze opuszczali park zja- 
wiło się nagłe 6-ciu osobników w 
mundurach, dwuch z nich było w 
stanie nietrzeźwym.  Osobnicy ci 
napadali na wychodzących z parku 
spacerowiczów o semickim wyglą- 
dzie, kłując ich bagnetami. Świad- 
kiem zajścia był właściciel fabry- 


ki mebli p. Wolf Markusfeld, któ- 
ry ujrzawszy to zaalarmował tele- 
fonicznie żandarmerję. Do ofiar we 
zwano pogotowie miejskie, lekarz 
którego stwferdził u całego szere- 
gu osób lekkie peranienie, zaś 
Szłama Prejs zam. przy ul. Pomor- 
skiej 51 został ciężko pokłóty. Od- 
wiezioio go do domu w  stanłe 
groźnym. (p) 


Wiecha polaków amerykańciich 


przyjeżdża dzisiaj do Łodzi 
W dniu dzisiejszym przyjeż-)przyjęcia wycieczek i izby prze- 
dźa z Częstochowy bawiąca tam |mysłowo - handlowej. 


wycieczka amerykańska. 
W skład wycieczki 


mysłowych. Wycieczka zabawi 
dwa dni, jako gość komitetu 


wchodzi 
20 osób ze sfer handłowo - prze 


Wycieczka zwiedzi zakłady 


przemysłowe, domy na Polesiu, 
budynki szkolne, szkołę włókien 
niczą, elektrownię i t. p. (b) 


Loíeria „Słariu 


Lista tych. którzy wygrali obrazy 


Onegdaj zamknięta została wy- 
stawa malarzy „Startu“, Losowa- 
Lie obrazów dało rezultat następu- 
jący: 

Nr. 183 — Obraz Hillera wygrał 
p. Pacak. 

Nr. 1266 — Obraz Lipińskiej wy 
grał p. Chabański. 


Nr. 1162 — Obraz Hirszfanga 
wygrała p. Szreszewska, 
szewską, 


Nr. 408 Obraz, Finkelsteina 


wygrał p. Tymowski. 


Nr. 1558 — Obraz Spiegla wy- 


grał p. Ostrowski. 


Nr. 1881 Obraz Hirszfanga 


wygrał p. Noskowski. 


Nr. 747 — Obraz Hillera wygrał 


p. Szmulewiez. 


Nr. 1108 — Obraz Spiegla wy- 


| grał p. Dabrowski. 


w sprawie projektu 


W dniu wczorajszym o godz. 
9 rano rozpoczęła się w urzędzie 
wojewódzkim w Łodzi konferen 
cja w sprawie plinu Harrimana, 
mającego na celu zelektryfiko- 
wanie Polski. 


W poniedziałkowym numerze 
„Głosu Porannego“ obszernie o- 
mówiliśmv gigantyczny wprost 
plan amerykańskiego przemy- 
słowca. wykazujac wszelkie je- 
go dodatnie strony dla życia gò- 
spodarczego Polski. 


Na wczorajszej konferencji 
przedstawiciele grupy Harrima- 
na spotkali się jednak z całym 
szęregiem zarzułów ze strony 
delegatów przedsiebiorstw elek- 
trycznych województwa łódzkie 
go, jak t przedstawicieli przemy 
słu ślaskiego (!!!) którzy specjal 
nie przybyli do Łodzi. Stwier: 
dzić również należy, że poszcze- 
gólne miasta (już zelektryfiko- 
wane) wystąpiły na konferencji 
z postulatami natrchmiastowe- 
go przystąpienia Harrimana do 
rozszerzenia sieci elektryfikacvj 
nej w danych miastach. Specjal- 
nie domagał się tego burmistrz 
Aleksandrowa p. Andrzejak. 
który wskazał na wielkie stratv 
jakie mieszkańcy ponieśli z po- 


skroni. 
krew. 


z której Sączyła sie 


O strasznem tem odkryciu po 
licjant natychmiast zawiadomił 
kierownika XI komisarjatu P.P 
p. Grzywaka, który natychmiasł 
przybył na miejsce. 


Ten z kolei zawiadomił p. o. 
komendanta P. P. nadkomisa- 
rza Weyera i prokuratora ka- 
meralnego p. Mandeckiego. któ 
rzy również niebawem przybyli. 


W trakcie dochodzenia ujaw 
niono, iż Poszepczyński 
popełnił samobójstwo, wystrza 

łem z rewolweru, 


który znaleziono w szufladce 
nocnego stolika, na ziemi zna- 
leziono łuskę od kuli, pochodzą 
cej od tegoż rewolweru. Lekarz 
sądowy dr. Hurwicz stwierdził. 
że samobójca po wystrzale 
wpadł w konwulsje, przyczem 
strzał był celny i spowodowa” 
śmierć. 

Trupa zabezpieczono na miej 
scu, poczem po przeprowadze- 
niu formalności odwieziono do 
prosektorjum. 


W trakcie dochodzenia znale 
ziono w kasie nietknięte 750 zł. 

Zajście ta wywołało porusze- 
nie wśród okolicznych miesz- 
kańców, wśród których Poszep- 
czyński cieszył się jaknajlepszą 
opinją uczciwego człowieka. tc 
też przez cały dzień wczorajszy 
zbierały się przed domem Wu- 
my rozprawiające o tragicznej 
śmierci Poszepczyńskiego. (p) 


elektryfikacji Polski 


wodu zahamowania się rozwoju 
elektrowni aleksandrowskiej. 

Na wszystkie zarzuty, z któ 
rych przebijała wyraźnie ambi- 
cja własna mówców, jak i oba- 
wa przed poważnym konkuren- 
tem i ewentualną zniżka cen 
prądu, odpowiedział mec. Tem- 
pel, zbijając dobitnie i rzeczowe 
wszelkie sprzeciwy. 

Stwierdził on w pierwszym 
rzędzie. że plan Harrimana zo- 
stał opracowany przez inżynie- 
rów polskich w Warszawie ij za 
stał już gotowy przesłany Harri 
manowi. tak, że nie może hvć 
mowy 0 jakichś  ..geszefciar- 
skich“ interesach potentała ame 
rykańskiego. 

Następnie mec. Tempel stwier 
dził, że Harriman koncesia zo- 
stał zmuszony do zatrudnienia 
jedynie polskich robotników a 
jedynie kilku wyższych urzęd- 
ników przybędzie z zagranicy. 
Co się tyczy materjałów — to 
bedą one zakupywane w Polsce. 

Na tem konferencje zakoń: 


czono. 
E EED ZRZEC EWAPZÓ A. 


Zapisuicie się na 
członków b. D. P. P, 


ID.YIt."" UATOD TONAN: T toT 
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Miejsica opieka nad dzieckiem 


8 placów fier dla dzieci oddał do użyíku ma$gisirał m. Lodzi 


Magistrat już przed kilku mie 
siącami powziął uchwałę . w 
sprawie urządzenia w różnych 
punktach miasta miejskich pla- 
ców gier dla dzieci, które dotych 
czas zmuszone były spędzać 
swój wolny od nauki i zajęć 
czas na brudnych podwórzach 
lub na ulicach. 

Realizując w dalszym ciągu 
wspomnianą uchwałę magistra 
tu, wydział zdrowotności pu- 
blicznej w dniu wczorajszym, 
oddał do użytku dziatwy dal- 
szych pięć placów gier i zabaw, 
mianowicie: 1) przy ul. Andrze- 
ja, pomiędzy ul. Leszno a Łą- 
kową; 2) przy ul. Kopernika 51; 
3) róg ulic Wodnej i Miedzia- 
nej; 4) przy ul. Senatorskiej 17; 
5) przy ul. Karolewskiej około 
fabryki Plihala. Poza temi o- 
śmioma oddanemi już do użyt- 
ku po ogrodzeniu i zniwelowa- 
niu — placami gier dla dzieci, 
w tygodniu bieżącym będą u- 
kończone jeszcze następujące 
boiska: przy ul. Rokicińskiej 41 
róg Białej i Piotrkowskiej 52, 
przy ul. Pomorskiej 71. 

W związku z urządzeniem kil 
kunastu placów gier dla dzieci, 
magistrat zakupił odpowiednią 
ilość piłek nożnych,  przyrza: 
dów gimnastycznych i t. p. a- 
trakcji sportowo - rozrywko- 
wych. Na każdym placu znajdo- 
wać się będzie delegowany 
EVAO VINOLLA RZEK TTP DOZ T E AIID 


Teatr i muzyka 
TEATR MIEJSKI 

Dziś i do piątku włącznie nieod 
wołalnie ostatnie cztery przedsta- 
wienia. rekordowej sztuki Gordina 
„Mira Efros". Wzruszająca treść i 
znakomite wykonanie wywierają 
olbrzymie wrażenie. 

Bilety po cenach najniższych do 
nabycia w kasie zamawiań. 

TEATR LETNI W PARKU 
STASZICA, 

Rewia „Używaj póki czas* wy- 
śtawiona z dużym nakładem pra- 
cy cieszy się olbrzymiem powodze 
niem. Rozbawiona publiczność sta- 
le domaga się powtarzania poszcze 
gólnych numerów, zwłaszcza oba 
barwne i melodyjne finały bisowa- 
ne są przy udziale publiczności po 
kilka razy. 

TEATR POPULARNY 

Operetka „Hrabina Marica“ w 
doskonałem wykonaniu całego ze 
społu oraz z M. Bargielską w orysi 
nalnym tańcu grana będzie przez 
cały tydzień. Początek przedsta- 
wień o godz. 8.45. 


KINO 


w OGRODZIE 


ORKIESTRA POWIĘKSZONA! 


Na pierwszy seans codziennie od 4.30 do 6-ej 
pop. w soboty i niedziele od 2—3 po poł. 
wszystkie miejsca po 50 gr. 
Uwaga. W razie niepogody sean 


przez magistrat instruktor - wy-|wać się będą pod stałą opieką |nadzór sprawują nauczyciełe - 
chowawca, na którym spoczywa |i kontrolą p. ławnika wydziału | wychowawcy. 


obowiązek kierowania grami 
sportami młodzieży. 


i |zdrowotności publicznej dr. Mar 


golisa oraz inspektora sanitar- 


Wszystkie place gier znajdo-!nego dr. Misjona. 


Półkolonie letnie w parku 
3-909 Maja 


Dorocznym zwyczajem wy- 
dział opieki społecznej zorgani- 
zował półkolonie letnie dla 
dziatwy szkół powszechnych w 
parku 3-go Maja. 

Na półkolonie te, które odby 
wają się w dwuch miesięcznych 
turach, zakwalifikowano przez 
miejskich lekarzy - higjenistów 
około 4.800 dzieci, podczas, gdy 
w roku ubiegłym z półkolonji 
letnich korzystało około 4.000 
dzieci. 


| 


Kryzys finansa 


Dziatwa przebywa na półko- 
lonji od godziny 8-ej rano do 
godziny 5-ej po południu i otrzy 
muje w tym czasie trzy posiłki: 
Śniadanie, obiad i kolacje. 

Na program zajęć półkolonji 
składają się gry i zabawy, gim- 
nastyka, pogadanki i t. d. 

Część dziatwy stosownie do 
wskazówek lekarzy - higjeni- 
stów leżakuje przez cały dzień. 

Dziatwa półkolonji podzielo- 


na jest na grupy. nad któremi 


Każda z grup ma przydzieło- 
ny sobie odcinek jednego z bo- 
isk parkowych, co ułatwia nad 
zór nad dziatwą. 

Zaznaczyć należy, iż park 3-go 
Maja został w roku bieżącym 
gruntownie oczyszczony, a 
dzięki zasianiu trawą boisk i 
polewań, uniemożliwione zo- 
stało wznoszenie się pyłu. Pierw 
szy turnus półkołonji trwać bę- 
dzie przez cały miesiąc lipiec, 
drugi przez miesiąc sierpień. 

W godzinach trwania półko- 
lon ji — park jest dla publiczno- 
ści zamknięty. 

Podkreślić należy, iż półkolo 
nje letnie, którvch zakres zo- 
stat w roku bieżącym rozszerzo- 
ny, prowadzone są wyłącznie z 
funduszów miejskich. 


— 


Wy straży ogniowej 


zaniepokoił władze miejskie i właścicieli nieruchomości 


Ciężka sytuacja finansowa 
straży ogniowej i groźba zam- 


knięcia dwuch oddziałów, wy- 


| 


wołały zrozumiałe zaniepokoje- 


Jak się dowiadujemy. jeden 


nie wśród społeczeństwa łódzkie|z członków magistratu ma spra 


go i sfer miarodajnych. 
ARDANTE TE SZEJ WTEEIETYZ 


Na fódzisich chrannach 


Kino CAPITOL „Cyganerja* 


„La Boheme“ Murgera — prze- 
transportowane na ekran przedsta. 
wia się lepiej jeszcze niż w orygi- 
nale, , Jest to 
yszystkiem doskonałych artystów 
jakimi są: genialna Liljana Gish 
oraz przepiękny amant John Gil- 
bert. Interesująca treść, szybko 
zmieniająca się akcja oraz niezwy 
kła subtelność wykonania ote dal- 
sze zalety powyższego obrazu. Sce 
ny jak np. ta, gdy zziębnięta Mi- 
mi grzeje się przy piecyku; inna, 
gdy biedactwo przychodzi do lom- 
tardu, by sprzedać jedyne swe cie 
ple okrycie — oraz cały szereg in- 
rych, które wzruszają widza, po- 


zasługą przede- | 


winny być wzorem dla innych arty 
stów i przedmiotem studjów dla re 
żyserów, Całość niezwykle okazale 


się przedstawiająca przykuwa uwa 


gę widza i wywiera na nim nieby. 
wale wprost wrażenie. Film ten 
awego czasu zdobył wiele nagród 
na konkursach wybierających naj- 
lepsze obrazy sezonu. Liczne na- 
grody stanowią najlepszą dlań re- 
klame. Tlustracja muzyczna dosko 
nała; także i na europejską miarę 
urządzone gigantofony działają 
sprawnie i są prawdziwą ucztą dla. 
przyzwyczajonych do dobrej muzy 
ki kinemanów, 


Zgłaszajcie się na członków Koła 
Opiekunów przy Sądzie dla nieletnich w 
Łodzi. Praca ideowa bez żadnych zobo- 


wiązań materjalnych! 


)BGOOOOOOOOOGDOOOODOO 


B 


se na Sali. 


w. 


EA 


Dziś da 


$ 


Nad program — Ko 


wę straży wnieść na porządek 
dzienny najbliższego posiedze- 
nia magistratu, który się zasta- 
nowi, w jaki sposób przyjść z 
pomocą straży, posiadającej tak 
chlubnie zapisane karty w dzie 
jach naszego miasta. 


Również właściciele domów, 
którzy dotychczas na stfaż nie 
łożyli, mają sprawę tę poruszyć 
na posiedzeniu międzyzwiązko- 
wej komisji 1 prawdopodobnie 
wszyscy właściciele nieruchomo 
ści opodatkują się na rzecz stra 
ży, by w ten sposób poprawić 
jej sytuację finansową. (b) 


Nasrg dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: L. Pawłowskiego (Piotr 
kowska 307); 8. Hamburga (Głów- 
na 50); B. Głuchowskiego (Naruto- 
wicza 4); J, Sitkiewicza (Koperni- 
ka 26); A. Charemzy (Pomorska 
10); A. Potasza (Place Kościelny 
10). (b) 


wno oczekiwana premiera! 


Mistrz sensacji i ulubieniec narodów 


HARRY PEED 


dokonywa cudów swej zręczności i odwagi w wielkim dramacie 


sensacyjnym p. t. 


Zeppelin w płomienia! 


Film, który trzyma widza w napięciu od pierwszego do ostatniego aktu. 


ZY | 


Straszne samobójstwo 
furjafa 


Przy ul. Jeneralskiej 24 za- 
mieszkuje od dłuższego czasu 


rodzina Bartczaków, składająca 
się z 34-letniego Wacława Bart 
czaąka, żony jego Zofji i 68-let- 
niego ojca Bartczaka Wojcie- 
cha 


Młodszy Bartczak od dłuższe- 
go czasu jest bez pracy i utrzy- 
muje się z zapomóg. Stary 
Bartczak cierpiał bardzo z tego 
powodu, iż musiał być ną łasce 
syna. Ostatnio wskutek tego 
cierpiał na rozstrój nerwowy, i 
miewał często ataki furji. W 
dniu wczorajszym podczas ata- 
ku schwycił brzytew i przeciął 
żyły u obu rąk. Po kilku minu- 
tach omdlał z upływu krwi. Do- 
mownicy zaałarmowali pogoto- 
wie miejskie, lekarz którego 
stwierdził poważny stan denała 
i chciał go przewieźć do szpita- 
la, jednakowoż na prośbę syna 
pozostawił go na miejscu. (p) 


Dsobiste 


Łodzianka p. Bela Konówna 
ukończyła Instytut Dentystyczny 
przy uniwersytecie w Nancy i 
uzyskała dyplom chirurga-den- 
tysty. 


Dziś i dni nastepnych ! 
Rekordowy podwójny program! 
l. Douglas Fairbanks w stroju dame 
skim Bebe Daniels w niezrównanej 
farsie p. f. 


Studencki Flirt 


Bebe Daniels w filmie tym upaja, 
podnieca i oszałamia wszystkich 
II. Potężny dramat miłości i poświę- 

cenia p. t 


W nęyngowym Świat 


osnutym na tle wielkiej miłośc 
dwojga kochających się ludzi. 
rolach glównych 
Joan Grawiord, Owen Moore I in. 


Orkiestra pod: dyr. p. KANTORA. 


Początek o godz. Ś-ej pp, w sob 
i niedz. od i2-ej pp. 


Uwaga: Ceny zniżone! 
Mi m. Zł. 1.— 
i i F m. zł. 2.— 


zwiedzaijcie 


P. W. K. 


AL i 
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Morderca żony i dziecka przed sadem 


Feliks Graczyk skazany został w dnim wczorajszume przez sač 
okręgowy ma (5 lać ciężkicćo wiezienia 


W domu. przy ul. Konstanty 
nowskiej nr. 75 od trzech lat 
zamieszkiwał wy jednoizbowej 
sulerynie Feliks Graczyk ze 
swą żoną Zofją, 3-letnią córką 
Geniz i 7-miesięcznem nie- 
chrzezonym synkiem, Graczyk 
żle żył z żoną swą, maltretował 
ją i bił, a w czasie awantur gro- 
ził jej, że ją zabije. Graczykowa 
niejednokrotnie żaliła się przed 
sąsiadami i rodziną na złe trak- 
towanie jej przez męża. 

Pierwszego kwietnia r. bież. 
około godz. 5 po pop. sąsiedzi 
Graczyków poruszeni zostali 
przeraźliwym krzykiem Graczy- 

kowej. 


Po chwili jęki umilkły, W ciem |go 


nym korytarzu 
obok drzwi wiodących do miesz 
kania Graczyków sasiedzi zau- 


ważyli na podłodze, leżącą w 
kałaży krwi Graczykową, 


wobec czego zawezwałi policję. 
Policja znalazła w korytarzu 

zwłoki Graczykowej do pasa 0b 
nażone, na których widniały 


liczne rany. Odzież była na niej| 


poszarpana. 
Obok zwłok Graczykowej leżało 
poranione dziećko, które prze- 
wiezione do szpitala — zmarło. 
Na podlodze ` 
obok zwłok Graczykowej leżał 
tasak, narzędzie krwawej zbrod 
ni, opodal stał o mur oparty i 
krwią zbryzgany Graczyk. . 


Zbrodniarz na widok zbliżają | T7*» 


cej się policji wpadł w szał i 


rzucił się na posterunkowych, 


bijąe ich i kopiąc. 

Po 

Graczyka obezwładniono i od- 
wieziono do komisarjatu. 

W dniu wczorajszym sprawa 

powyższa była tematem  roz- 


praw łódzkiego sądu okręgowe- 


RO. h La 
Na rozprawie oskarżony 
Graczyk do winy się nie 


i wyjaśnił, że istotnie źle żył z 


toną, gdyż 
wykradała mu zaoszczędzone 
pieniądze, | 
że bił ją, gdyż 


podejrzewał ją o zdradę mał- 


żeńską. 


W krytycznym dniu wypił du 
żo wódki, nie pamięta więc co 
się dalej działo. Ocknął się na- 
w komisarjacie 


stępnego dnia 


gdzie zawważył, że ma 


PERY- | gł 


Po przesłuchaniu oskarżone- 
go sąd po zaprzysiężeniu rozpo- 
czał badanie świadków. Przed 
sądem przesunął się cały szereg 
świadków. przeważnie sąsiadów 
którzy w zeznaniach swych ja- 
skrawą odmalawali 
straszliwą gełennę  nieszezęśli- 

wej Graczykowej. 

Między innemi zeznawał brat 
oskarżonego Jan, Grączyk. 

Sąd wysłuchał opinji biegłego 
dr. Hurwicza, który orzekł, że 
rany zadane przez Graczyka by- 
ły bezwzględnie śmiertelne. 

Następnie zabrał głos przed- 
stawiciel oskarżenia publiczne- 


Gł Maz „4kaj 


jad dele 


Akcja ekonomiczna pracowników umysłowych winna mieć 
za sobą opinję publiczną 


Onegdaj w lokalu przy ul. Żerom 
skiego 74 odbył się zjazd delega- 
fabrycz- 


tów związku majstrów 
nych Rzeczypospolitej Polskiej. 


czenicy, Częstochowy, 


nej organ. związków zawodowych 
pracowników. umysłowych p. 
Szczepański j przedstawiciel miej 
scowaj rady okręgowej centr. prac. 
umysł. p, Dziamarski. 


ski. Obszerny referat o ruchu za- 
wódowym prac. umysł wygłosił 
generalny sekretarz centralnej or- 
gamizacji p. Szczepański i wskazał 
że ruch zawodowy prac, umysł. po 
siąda wady, których niema w ru- 
chu robotniczym. a które utrudnia 
ją pracę organizacyjną w walce o 
połepszenie bytu prac. umysł. 


Wkońcu referent wyjaśnia, że 


ręce | prac. umysł. przy każdej akcji eko 


skrwawione i gdzie oświadczo- | nogiicznej winni tak kierować spra 


no mu, że zabił żonę i dziecko. 
Wyjaśnił on, że nie myślał ni- 
gdy o zabójstwie żony ani dziec 


ka, gdyź bardzo ich kochał. 


ziś i dni następnych! 
Romautyczne arcydzieło KING- 
VIDORA we. słynnej powieści 
MURGERA 


„MIENI? 


W rolach głównych: 
IOFIN GILBERT, 
LILIAN GISH, 
RENEE ADOREE 


Początek codz. o godz. 4.30. 
W sob. i niedziele o g. 2.30. 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 
5z. BAJGELMANA. 


AAARAAAAAZAĄJ 


wą aby mieć za sobą opinię pu- 
bliemną. , 
Na wniosek zarządu 


podprokurator Herman, któ 


Na zjazd przybyli delegaci: Ło- 
dzi, Radomska, Tomaszowa. Zgie- 
Żyrardowa, Pabjanie, Sosnow- 
ca, Zawiercia, Bełchatowa, Mosz- 
Ozorkowa, 
Zduńskiej Woli, Piotrkowa i War- 
kilkuminutowej walce] syawy, oraz przedstawiciel central- 


Obrady zagaił prezes zarządu 
ównego zw. majstrów p. Perczyń 


ry wnosił © najsurowszy Wy- 
miar kary. 

W ostatnim słowie oskarżony 
oświadczył, że nic nie pamięta. 

Po półtorygodzinnej naradzie 
sąd wydał wyrok, mocą którego 
28-letni 
Feliks Graczyk został skazany 
za zbrodnię morderstwa na 080- 
bie dziecka swego na 12 lat cięż 
kiego .więzienia, zaś za zamor- 
dowanie żony na 15 lat ciężkie- 
go więzienia, a wobec zbiegu 
przestępstw skazał go na łączną 
karę 15 Jat ciężkiego więzienia 

z pozbawieniem praw. 

Zgodnie z nową procedurą 

karną sędzia Ilinicz po odczy- 


OSE $ 


W MakirÓW 


został mianowany honorowym 
członkiem związku majstrów fa- 
brycznych generalny sekretarz cen 
tralnej organizacji prac. umysł. p. 
Szezepuński, poczem prezes zarzą 
du wręczył p. Szczepańskiemu dy- 
plom członka bonorowego i udeko 
rował go żetonem. 

Na wniosek zarządu oddziału 
łódzkiego zjazd uchwalił rezolucję 
następującej treści: 


Zjazd delegatów majstrów fa- 
brycznych Rzeczypospolitej w 


dniu 6 lipca 1929 r, w Łodzi 1) zwa 
żywszy, że sprawa ubezpieczenia 
majstrów fabrycznych w zakł. u- 
bezpieczeń prac. umysł, zbyt, długo 
stę przeciąga, 2) że cały szereg maj 
strów wskutek zastoju w przemy- 
śle pozbawionych jest pracy, a nie 


Poza pa Ak 


taniu wyroku wygłosił motywy, 
których zasadniczym punktem, 
służącym jako podstawa do ska 
zania był fakt uprzedniego zdra 
dzania się z zamiarem popełnie 
nia zabójstwa. Skazany przyjął 
wyrok spokojnie. 
Skazanemu przysługuje, zgod 
nie z nowo - obowiązującą pro- 
cedurą założenie apelacji w ter 
minie 3-dniowym. 
Po ogłoszeniu wyroku przed 
gmachem sądu zebrał się Hum 
żądny ujrzenia zbrodniarza. — 
Czekający jednak doznali roz- 
czarowania. gdyż zbrodniarza 
wyprowadzono bocznem wyj- 
ściem na podwórze, gdzie ocze- 
kiwała już karetka. (p) 


(AMIYCZIJ 


będąc ubezpieczeni w zakładzie, 
tracą prawo do zasiłków w czasie 
bezrobocia i 3) że przemysłowcy 
prowadzą oficjalną walkę przeciw 
ko ubezpieczeniu majstrów fabrycz 
nych i nie dopuszczają do ubezpie 
czenia, ich, — zjazd delegatów po- 
leca zarządowi głównemu zwrócić 
się z żądaniem do min. pracy i o- 
pieki społecznej oraz zakł. ubezp. 
prac. umysł, o bezzwłoczne ubez- 
pieczenie wszystkich majstrów fa- 
brycznych*, 

W końcu zjazd polecił zarządo- 
wi głównemu opracowanie cennl- 
ka i wystąpienie do związku prze- 
mysłowców 0 zawarcie umowy 
zbiorowej z przemysłowcami o wa 
runkach pracy i płacy majstrów fa 
hrycznych. 


Biwro informacyjne dla emigrantów 


utworzy towarzystwo 


Pod przewodnictwem kurato 
ra szkolnego p. Gadomskiego od 
było się posiedzenie oddziału 
łódzkiego polskiego towarzy- 
stwa emigracyjnego. 

Towarzystwo rozpoczęło już 
swą działalność, między innemi 
zbiera się już książki dla wysła- 


głównego |nia do Francji, a aktualną jest 
EE TY TORRE | OPOZTOAZ a] 


emigracyjne w Łodzi 


sprawa otworzenia biura infor- 
macyjnego dla emigrantów w 
Łodzi i różnych miejscowo- 
ściach województwa łódzkiego; 
sprawę tę odroczono do sierp- 
nia ze względu na ferje i nieo- 
becność wielu członków towa- 
rzystwa. (b) 
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Satyra niemiecka 


1. 1914 — 1918. 
2, W sali lustrzanej Wersału 
5. Okupacja zagłębia Ruhry. 
4. Podpisy pod traktatem w 
Locarno. 
5. Briand zapowiada utworze 


nie Paneuropy. („happy end“) 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


WARSZAWA, 1395 m. 
11.56 Sygnał czasu. 
12.05 Koncert z płyt gramofono 


wych. 
12.50 Wystawa Poznańska, nad 
program. 


16,15 „Chwiłka lotnicza“. 
Program dla dzieci, a) P. Henryk 


Ladosz wygłosi pogadankę p. t. 
„O jej, jak gorąco“ (Cykl „Wasi 
rówieśnicy zagranicą); b) Kon- 
cert z płyt gramofonowych. 

17,25 Odczyt z działn .Sport 1 


wychowanie fizyczne” p. t „Sport 
a młodzież akademicka" — wygło 
si p. Józef Włodarkiewicz. 

17,50 Ostatnie nowiny z Wysta- 
wy: w 

18,00 Koncert solistów. Wyko- 
nawcy: Anna Ruszczewska (sopr.), 
Wincenty Jakubczyk (klarnet) i 
prof. Ludwik Urstein (akomp.). 

19,00 Rozmaitości. 

20.00 Koncert popularny, W 
przerwie komunikat Teatrów Miej- 
skich. Wykonawcy: Orkiestra de- 
ta pod dyr. Al. Sielskiego, H. Ba- 
lińska (skrzypce), B: Szostakie- 
wicz (akomp.) i B, Nietyksza (te- 
ROT). 


„PRACA“ 


Tow. Szerz. Pracy Zawodo- 
wej wśród Kobiet żyd. w 
Łodzi, Wólczańska 21. 
Tel. 67-15. 


Przyjmuje zapisy na: 
Krawiectwo damskie 
Szwactwo 

Ręczne roboty 
Ondulację 

Manicure 

Artyst. haft maszynowy 


puaunA 


Sekretarjat czynny żę: 9—1 
M 


rano i od 3—7 
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„8... GŁOS SPORTOWY ..:*:.... 


Błaszczyński wraca 
do. zdrowia 


Donosiliśmy w swoim czasie o 
tragicznym wypadku, jakiemu u- 
iegł sympatyczny piłkarz Tury- 
stów Błaszczyński Zawodnik ten, 
odbywający obecnie swą powin. 
tość wojskową, wpadł pod koła 
armatnie, które zdruzgotały mu 0- 
bie nogi. Przez dłuższy czas prze- 
bywał Błaszczyński w  szpitału, 
przyczem groźny początkowo stan 
uległ następnie znacznej poprawie. 
Obecnie został Błaszczyński zwol- 
riony ze szpitala i szybko powra- 
ca do zdrowia. Jest nawet nadzie- 
ja, iż tego sympatycznego sportow 
ca ujrzymy wkrótce na boiskn. 


Amerykański Hakoah 
przyjedzie do Polski 
Jak się dowiadujemy, prowadzo 

ae są pertraktacje między Hako- 
ahem amerykańskim, ą kilku przed 
siębiorcami polskimi celem sprowa 
dzenia drużyny amerykańskiej na 
szereg meczy w Polsce. Jak wiado 
mo drużyna amerykańska składa 
się w całości z graczy europejskich 
w większości węgrów j austrjaków 
którzy wyemigrowali do Nowego 
Jorku, tworząc tam zawodowy ze- 
spół piłkarski. Hakoah jest obec- 
bie najlepszą drużyną amerykań- 
ską i zdobył w roku bieżącym mi- 
strzostwo Stanów Zjednoczonych 
i puhar Nowego Jorkn. Przyjazd 
Hekoshu do Polski nestąpi praw- 
dopodobnie w pierwszej połowie 
września, przyczem są też projekto 
wane trzy mecze w Łodzi, Ostatecz 
ne zakończenie pertraktacji nastą- 
pi w dniach najbliższych. 


Losy W.K.S.-u 
dziś się rozstrzygają 
Jak się dowiadujemy w dniu dzi 

siejszym odbędzie się posiedzenie 
zarządu WKS., na którem zostanie 
ustalone, którzy gracze zostaną 
zdyskwalifikowani. Jak wiadomo 
bowiem ostatnie mecze o mistrzo- 
stwo klasy A. WKS-u nie odbyły 
się, ponieważ większość graczy nie 
stawiała się do gry, wskutek cze- 
go. przeciwnicy otrzymywali walco 
wery. Najprawdopodobniej zawod- 
niey, którzy wyłamywali się z pod 
dyscypliny zostaną zdyskwalifiko- 
wani. Pogłoski o rozwiązaniu W. 
K. $-u są nieprawdziwe. Zarząd W 
K5. postanowił nie wycofywać się 
z mistrzostw klasy A. 


Międzynarodowe wyścigi w Berlinie 


= 


Jeden z najlepszych koni „Lafleur“, zwycięzca w Prix de Monte Carlo 


i w 


Grand Steepłe-chase w Nicei. 


W 13 dni z Australji do Anglii 


lecieli przez Ocean Spokojny lotnicy kpt. Kingsford—Smith (na prawo) 
EZ R, Charles Ulm A „Krzyż Południa". 


| ZN 
Walki fracuskie w cyrku 


Wczoraj cyrk aż trząsł się od o 
krzyków galerji, która w aż na- 
zbyt „wielkiej tonacji“ wyrażała 
swe zadowolenie lub protesty, 

Najbardziej emocjonującą wałką 
dnia było spotkanie decydujące 


SZTEKKER — POOSHOFF 


Obaj zapaśnicy rozpoczęli wałkę 
w bardzo ostrem tempie. Początko 
ras Z 


Zybert i Pusz startują 


na mistrzostwach świata 


W dniach 10 i 11 sierpnia odbę 
dą się w Zurychu zawody kolar- 
skie o mistrzostwo Świata dla ama 
torów i zawodowców. Zawody te 
będą licznie obesłane przez wszyst 
kie państwa. Również i Polska re 
prezentowana będzie rzez swych 
najlepszych kolarzy, Tak  więe 
barw naszych mają bronić łodzia- 
nie Zybert i Pusz, prócz których 
pojadą też Szamota i Podgórski. 
Czwórka ta startować będzie w za 
wodach torowych. Wątpliwy jest 


Zwiedzajcie 


w Poznaniu 


natomiast udział polaków w zawo- 
dach szosowych, gdyż, w tym sa- 
mym czasie odbywać się będzie 
bieg kolarski dookoła Polski. 

Jak się dowiadujemy zarząd zw. 
towarzystw kolarskich zamierza 
wpłynąć na czołowych szosowców 
naszych, aby zrezygnowali z biegu 
dookoła Polski i wyjechali do 
Zurychu na mistrzostwa, W rachu 
bę brany jest przedewszystkiem 
łodzianin Stanisław Kłosowicz, naj 
lepszy obecnie kolarz w kraju. 
Ostateczna decyzja w tej sprawie 


spodziewana jest w najbliższych 
dniach. 
Jako reprezentant Z. P, T. K. i 


delegat Polski na miedcytneódońy 
zjazd kolarski w Zurychu wyje- 
dzie łodzianin p. Artur Thiele, wi- 
ceprezes Z, P. T. K 


wo atakuje dość szybko Sztekker, 
lecz już po pierwszych minutach 
walki przeprowadza ofenzywę Po- 
shoff. Walka po godzinnem zmaga 
niu się ze zmienną przewagą nie 
daje rezultatu, wobec czego zapa- 
śnicy przechodzą do walki na pun 
kty. Ale i ta walka po 10 minu- 
tach nie daje rezultatu. Sędziowie 
przedłużają zapasy do chwili, aż 
jeden z zapaśników znajdzie się w 
parterze. Udało się to Pooshofłowi, 
który w 3-ej minucie po zastosowa 
nių tylnego pasa rzuca Sztekkera 
na dywan, Pomimo wyraźnego nie 
zadowolenia galerji, sędziowie ogło 
sili zwycięstwo Pooshoffa. Trzeba 
dodać że Szłekker przez cały czas | 
walczył wcale nie „tair“, | 
KORNATZ — KARSCH 
Spotkanie to przez pierwsze 20 | 
minut toczyło się ze zmienną prze | 
wagą, przyczem Karsch był czę- 
ściej w ofenzywie. W 28 minucie | 
olbrzymowi z gór Harcu udaje się 
uchwycić przeciwnika w podwójny 
nelson, Po 5 minutowym przeby- 
waniu w tym morderczym chwycie | 
Kornatz trzykrotnem  uderzenłem 
ręką o dywan dał znak, że się pod 
daje, | 
Wreszcie w ostatniej parze wal- | 
czyltł: 
GARKOWIENKO--FERISTANOFF 
Walka ta była bardzo efektow- 
na i obfitowała w wiele ciekawych 
technicznie momentów. W 6 minu 
cie Garkowienko uchwycił Ferisla- 


noffa w odwrotny pas i po zasto- 
sowaniu młynka położył bułgara 
na łopatki, 

Dziś walczą: Orłow Stibor, 
Bahn Samson — Feristanoffi, Gar- 
kowienko —Pooshoft, Sztekker — 
Karsch. Ostatnie spotkanie jest de- 
cydujące. 


„GŁOS PORANNY” 
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Mecze ligowe w kraju 
wnadchodzącąniedzielę 


W nadchodzącą niedzielę zaczy 
na się druga serja rozgrywek e mi- 
strzostwo. Turyści grają z IFC, w 
Katowicach, ŁKS. odpoczywa. Po- 
zatem spotkają się następujące dru 
żyny: Czarni — Warszawianka we 
Lwowie, Wisła — Ruch w Krako- 
wie i Poloni} — 
wie, 


| Ostrovia w bouzi 


Dowiadujemy się, że zespół pil- 
karski Ostrovii, który w czasie Zie 
isnych Świąt podejmował u siebie 

| łódzkich Turystów, zaproszony z0- 
„stał do Łodzi na zawody rewanżo- 
| we. Ostrovia przybędzie do Łodzi. 
| dnia 28 b. m. i rozegra mecz z ze- 


(społem figowym Turystów. 


ŁK. 5. mistrzem 
koszykowym bodzi 
Dbiegłej soboty odbył się ostas 

teczny mez w piłkę koszykową 
c mistrzostwo Łodzi między dru- 
żynami Poznański į ŁKS, Po zacię- 
tej walce zwyciężyła drużyna ŁKS 
w stosunku 19:12. W ten sposób 
ŁKS. zdobył mistrzostwo Łodzi. 


TUR w Zduńskiej Woli 


spada do klasy © 


Jak się dowiadujemy w r. D. 2 
klasy B do klasy C w okręgu łódz 
kim mie spada żadna drużyna, po- 
nieważ jedenasty zespół B klaso 
wy w okręgu łódzkim TUR za 
Zduńskiej Woli wycofał się z roz- 
grywek o mistrzostwo klasy B na 
początku r. b. Wobec tego automa 
tycznie do klasy © spada TUR. 


Warta xv Warszą 


nadchodzącą 
niedzielę 


motocyklowy zjazd 
gwiaździsty do Łodzi 


W nadchodzącą niedzielę odbę- 
dzie się motocyklowy zjazd gwiaź 
dzisty do Łodzi organizowany 
przez 5. 8. Union. Udział w zjeż- 
dzie wezmą motocykliści wszyst. 
kich znanych klubów motocykla 
wych w Polsce. 


Hirschfeld 


ustanowił nowy rekord świałowu w rzucie kulą (16,11 miri). 
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kład regulacyjny Borsta w Zgierzu cy ze 


zatwierdzony 


Sąd handlowy zatwierdził u- 
kład zawarty przez upadłą fir- 
me „Spółka Akcyjna Fabryki 
sukna A. G. Borst“ w Zgierzu 
r jej wierzycielami. 


Upadłość tej firmy wywołała 
iwego czasu duże poruszenie w 
sferach gospodarczych z uwagi 
1a rozmiary przedsiębiorstwa, 
którego bilans zamknięty był 
sumą 8 miljonów złotych, któ- 
re zatrudniało 500 robotników i 
istnieje już lat kilkadziesiąt. 


Firma złożyła sama podanie 
6 ogłoszenie jej upadłości, mo- 
tywując niewypłacalność utratą 
składów w Rosji oraz w czasie 
okupacji. Powstałe stąd straty 
oraz znaczne długi zaciągnięte 
w walutach zagranicznych na 
powiększenie przedsiębiorstwa 
jeszcze przed wojną ciążyły na 


bilansach firmy 1 doprowadzi- Hśnie. 


ły ją do stanu niewypłacalności 
W dużym stopniu przyczyniła 
się do tego niecierpliwość fir- 
my „Simonids Vischer i S-ka“, 
która zaczęła gwałtownie do- 
magać się spłaty swoich wierzy 
telności. 


Upadłość ogłoszono 16 marca 
1928 roku, kuratorami a póź- 
niej syndykami do końca trwa- 
nia- o 


Hra 


byli Kdeokaci: nie członkiem 


został przez łódzki sąd handlowy 


Sztykgold, Wodziński i Forélle, 
sędzią komisarzem s. h. Kazi- 
mierz Kon. Przez cały czas trwa 
nia upadłości fabryka była 
czynną z uwagi na liczne zamó- 
wienia, a niektóre wydziały: pra 
cowały nawet na trzy zmiany. 
Działalność syndyków, poza ś$a* 
mem prowadzeniem fabryki, 


Już przed zawarciem układu z 
ogółem wierzycieli doprowadzo 
no do skutku układ wstępny z 
wierzycielami — posiadaczami 
obligacji: otrzymują oni 25 pr. 
gotówką w sześć miesięcy od 
daty zatwierdzenia układu. Dla 

obycia potrzebnej sumy firma 
zamierza zaciągnąć pożyczkę hi 


polegała głównie na. doprowa-|poteczną w Banku Gospodar- 
dzeniu do porozumienia z wie-|stwa Krajowego. 

rzycielami zagranicznymi. “Po s ghi e 

; j . . Reszta wierzycieli © obniżyła 
licznych staraniach udało. się 


swoje pretensje do 85 procent z 
pominięciem odsetek od dnia o- 
twarcia upadłości do dnia za- 
płaty. Suma ta ma być spłaco- 
na w ciągu lat dziesięciu w ra- 
tach. których wysokość waha 
się od 400 do 526 tysiecy zło- 
tych. Pozostałe 15 proc. ma sta 
nowić dług moralny. Powyższe 
85 proc. moga  hyć spłacane 
bądź gotówka, bądź też dobre- 
mi kupieckiemi wekslami, li- 
cząc dyskonto o 1 proc. wyżej 
od stopy Banku Polskiego. 


wierzycieli tych. stanowiących 
główną masę zadłużenia upa- 
dłej firmy, do dalszego udziela- 
nia firmie kredytów towaro- 
wych, przez co zniknęła główna 
przyczyna upadłości. W szcze- 
gólności zawiązany został przez | 
reprezentantów najpoważniej- 
szych wierzycieli zagranicznych 
komitet ze stałą siedziba w Ber 
Przedstawiciel komitetu 
konsul belgijski Chapnis zosłał 
dopuszczony do współudziału w 
zarządzie przedsiębiorstwa ce- 
lem umożliwienia bezpośrednie 
go wglądu wierzycieli w spra- 
wy przedsiębiorstwa. Oprócz te- 
go na żądanie wierzycieli został 
mianowany dyrektor handlowy 
p. Herman Bauer, który z racji 
tego stanowiska jest jednocześ- 
zarządu firmy. 


Jako jeden ze środków zabez 
pieczenia wykonania powyższe- 
go układu ustanowiono w sa- 


wizyjnej spółki, do. której po- 


rzycieli. 


"m 


PY: 


Spółka akcyjna Maurycy Talman | 


wniosła do sądu podanie o nadzór 


W dnia wczorajszym wpłynęło 
do sądu podanie „Spółki Akcyjnej 
dla handlu i wyrobn towarów jed- 
wabnych į bawełnianych* Maurycy 
Taman, mieszczącej się przy ul. 
Jutjusza 6-8 o udzielenie odrocze- | 
nia wypłat, | 

Firma powyższa istnieje od 1924 | 
r. a przedsiębiorstwo spółki zatrud 
nia obecnie 165 robotników i maj- 
strów oraz 17 pracowników umysło | 
wych. Jako przyczyny trudności 
płatniczych spółki firma podaje 
ogólnie znane jak to inwestycje po 
czynione w przedsiębiorstwie, nie- 
możność uzyskania taniego dyskon 
ta prywatnego, a co z tem idzie 
płacenie nadmiernych procentów. 

Jak wynika z bilansu firmy na 


import i ckspori Lodzi, 


dzień 30 czerwca zamyka się on cy 
frą 1,988,850 zł. z czego na akty- 
wa składają się pozycje: maszyny 
589,094 zł, nieruchomości 286,121 
ruchomości fabryczne 53,145 zł, 
biurowe 43,697 zł. budowa shedu 
4,141 zł, towary Surowe i gotowe 


wy 200,000 zł., rezerwowy . 32,716 
zł, amortyzacyjny 104,337 zł. su- 
my przechodnie 16,012 zł. akcepty 
długoterminowe pł. w 5 latach za 
108,394 zł, takież'same w 2 latach | 
74,659 zł., oraz akcenty krótkoter 


miaowi 475,113, kapitał zakłado- i 


| 


GŁOS HANDLOWY 


OBCE RYNKI PRACY 


Spadek bezronodia 


W związku z podjęciem robót se 
zonowych sytuacja na czeskosło- 
wackim rynku pracy uległa w cza 
sach ostatnich znatznej zmianie na 
lepsze. Na początku czerwca ilość 
bezrobotnych w państwie spadła 
do. poziomu z maja ub. r. W tea 
sposób niepomyślne 'następstwa te 
gorocznych mrozów zostały 
wprawdzie ż dość znacznem opóź- 
nieniem — definitywnie zlikwido- 
wane, 


Ogółem było w Czechosłowacji 
pod koniec maja 36.186 bezrobot- 
nych (pod  kóniec kwietnia — 
42:094) wobec 35.999 bezrobotnych 
w mają roku ubiegłego. 


Wolnych posad zarejestrowa- 
nych było natomiast w tym czasie 
19,857 w maju roku ub. Spadek 


paka DÉ 
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i Czechosłowacji 


bezrobocia w zeszłym miesiącu wy 
niósł, w Czechosłowacji 16 proc., 
podczas, gdy w tym samym miesią 
cu roku ubiegłego spadło bezroba 
cie w porównaniu z miesiącem po- 
przednim zaledwie o 9 proc. Licz- 
ba wolnych posad była przytem w 
roku bieżącym o 20 proe. wyższa, 
niż w roku ubiegłym. Z cyfr tych 
wynika, Że, nie bacząc na wzrost 
bezrobocia w. niektórych gałęziach 
przemysłu. ogólna. ilość bezrobot- 
nych utrzymuje się w Czechosło- 
wacji na poziomie stosunkowo ni- 
skim. Najmniej bezrobotnych było 
w Czechosłowacji w miesiącu pa- 
¿dzierniku roku ubiegłego, a mia- 
nowicie 29,397. W chwili obecnej 
ilość bezrobotnych jest zatem o 23 
proc. większa, niż w chwili naj- 
słabszego bezrobocia, 


Rynek pieniężny 


DEWIZY 
Londyn 43,25 i pół 
Paryż 34,91 i pół 
Szwajcarja 171,52 


PAPIERY PROCENTOWE 


T proc. poź. stabilizacyjna 91,50 
4 proc. poż, inwestycyjna 106,50 
5 proc. państw. poż. premjowa 


mym. układzie skład komisji re- | dolarowa 62,00—60,75 


5 proc. konwersyjna 44,00, 44,50 


wołano konsula Chapnis'a i jesz | 44,00 
cze jednego przedstawiciela wie |, 


f 


W 


6 proc. poź. dolarowa 83,00 
| 8 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj, 
| 94,00 
8 proc. L. Z. Łodzi 59,00. 

| AKCJE 
Bank Polski 158,75—159,25 
Firlej 51,00 
Węgiel 68,00 
Lijpop 28,50—28,25 
Modrzeżów 25,00 
Starachowice 27,25 
Borkowski 11,00 


przędza 681,217 zł., gotówka w ka- 
sie 4,429 zł. weksle w  inkasie 
10,948 zł, w dyskoncie 4,000 zł. 
w portfelu 5,046 zł, w depozycie 
74,883 zł. papiery wartościowe 
1,000 zł., organizacja spółki akcyj 
nej 28,398 zł, sumy przechodnie 
8,527 zł. protesty 2,658 
strata 189,540 zł. 

Po stronie passywów 


minowe 564,308 zł. Jak wynika z 
powyższego Stanu aktywa płynne 
spółki wynoszą 784,525 zł. zoho- 
wiązania zaś krótkoterminowe jak 


akceepty i wierzyciele wynoszą | 
1,039,426. 
W planie sanacji przedsiębior 


zł, oraz | stwa przewiduje się zaciągnięcie 


więkczej długoterminowej pożycz- 


figurują | ki od wielkiego koncernu jadwab- | 


pozycje: wierzyciele długotermino= | niczego europejskiego. 


wi na 10 lat 413,304 zł., krótkoter 


wylsazuje stały wzrost 


Według obliczeń wydziału sta 
tystycznego magistratu, w okre 
sie pierwszych czterech miesię- 
cy b. roku przywieziono do 
Łodzi: węgla — 505,681 tonn, 
bawełny — 24.213 tonn, wełny 
— 6.995 tonn. W tymże czasie 
wywieziono z Łodzi tkanin Inia 
nych, bawełnianych,  wełnia- 
nych, jedwabnych, pół - jedwab 
nych i t. d. — 30.340 tonn. 

Prowadzone ` przez wydział 
statystyczny systematyczne obli 
czenia importu i cksportu łódz- 


kiego, ujawnia ją 


zwiększanie się odpowiednich 


‘wskaźników. Jeżeli za podstawę 


weźmiemy rok 1925 (wskaźnik 


Rok Węgiel 
PRZYWÓZ 

1925 100,0 _ 100,0 
1926 1012 _ 116,7 
1927 - 105,8 _ 143,6 
1928 135,8. 188,4 
1929 

(4 mies.) 196,8 180,1 


stałe niemal |— 100,0), 


Bawełna Wełna 


wskaźniki importu i 
eksportu dla lat uastepnych 
przedstawiać się będa jak paste- 
puje: 


Tkan. Inianę. bawełm, 
wełn.. jedwabne i td. 


WYWÓZ 
100,0 100,0 
122,3 88.2 
127,3 120,7 
176,2 134,4 
216,4 146,8 


|| PP. Rutomobiliści 
| i Motocykliści 


tadujcie Wasze akumulatory 
tylko w firmie | 


d) CENTRALNA LADOWNA AKUMULATORÓW 


ul. Piotrkowska 167, tel. 25-21. 
PP. RADJIOAMATORZY 


zatelefonować 
odebrany; 


F 
[E 
| 


Dla 
25-21, 


waszej wygody wystarczy 


a akumulator Wasz zostanie 
naładowany i odesłany. 


ceny od 50 śr. do 3 ZA. 


— Chwileczkę, mój panie! Jestem początkującym t chciałbym 
wiedzieć, co się w tej chwili stało z mojęm autem ? 
(„London opinion“): 


| 


r= 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy .„Dyna- 


mo“ inż. D. Rubinstein zawiadamia, że decyzją Wydz.|podaje niniejszym do wiadomości, 


Handl. Sądu Okr. w Łodzi z dnia 9 lipca b. r. wyzna- 
czony został ostateczny termin sprawdzenia wierzytel- 
ności. 

Wzywam przeto wierzycieli tejże firmy, pod skutka- 
mi art. 513 K. H., których wierzytelności dotychczas nie 
zostały sprawdzone do zgłoszenia wierzytelności oso- 
biście lub przez pełnomocnika. 

Sprawdzenie wierzytelności odbędzie się w dniu 21 
września 1929 r. o godz. 12 w poł. w Wydz. Handl. Są- 
du Okr. w Łodzi. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości 
Jerzy Fryde, adwokat 


4042 (Łódź, 6-go Sierpnia 3). 


Syndyk tymezasowy masy upadłości Gusta- 
wa Szenwalda wzywa niniejszym wierzycieli 
upadłego Bzenwalda na mocy art. 502 K. H. 
do zgłoszenia się w terminie do dn. 2 września 
1929 r. w kancelarji jego przy ul. Gdańskiej 
pod Nr. 98 w godz. 6—8 popoł, celem oświad- 
czenia z jakiego tytułu i na jaką sumę są wie- 
rzycielami i do złożenia tytułów wierzytelności. 

Sprawdzanie wierzytelności w obecności 
Sędziego Komisarza odbędzie się w dniu 2-im 
września 1929 r. o godz. 12-ej w południe w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi. 


Syndyk Tymczasowy 


(— St Pawłowski 


4039-41 Adwokat. 


STALÓWKI 
BANKOWE 


ALUM KULKA 


W NAJLEPZY WYRÓB 
NEZRÓWNANA TRWAŁOŚĆ 


PRÓBY NA ŻĄDANIE 


A.J.OSTROWSKI 


ŁÓDŹ, PIOTRKOW/KA 55 


larząd Gminy Wyznaniowej Żydowskiej m.- Łodzi 


że VII (ostatnia) część re- 
jestru poborczego na 1928 rok, zawierająca płatników z ulic: 
Borysza, Bałuckiego Rynku, Ceglanej, Dębowej, Dolnej, Dobrej, Fiszera, Głowac- 
kiej, Hauslera, Henryka, Kallenbacha, Karolewskiej, Karwińskiej, Kazimierskiej, 
Kielma, Krzyżowej, Łagiewnickiej, Leszno, Maurera, Nad-Łódką, Nowo-Krótkiej, 
Nowo-Pabjaniekiej, Nowo-Zgierskiej, Orlej, Pabjaniekiej, Pasaż Engla, Piaskowej, 
Pieprzowej, Placu Kościelnego, Placu Rejmonta, Profesorskiej, Prusa, Senatorskiej, 
Sieradzkiej, Słowiańskiej, Smugowej, Sosnewej, Spacerowej, Spornej, Starego 
Rynku, Stodolnianej, Suwalskiej, Sw. Stefana, Szarej, Szopena, Tokarzewskiego, 
Tramwajowej, Trębackiej, Wąskiej, Węglowej, Wegnera, Wesołej, Wierzbowej, 
Wolbarskiej, tEn „Zakątnej, Zawiszy, Zgierskiej, Zielonej (Bałuty), Zielonego 
Rynku, Złotej, Żabiej, Żelaznej, Żórawiej, oraz resztę płatników z ulic: 
Abramowskiego, Al. Kościuszki, Al. I Maja, Aleksandrowskiej, Aleksandryjskiej, 
Andrzeja, Anny, Bazarnej, Berka Joselewicza, Brzezińskiej, Cegielnianej,. Cymera, 
Drewnowskiej, Fwangielickiej, Fajfra, Franciszkańskiej, (Gdańskiej, Głównej, 
Goplańskiej, Groszanki, Sw, Jakóba, Jasnej, Jerozolimskiej, Jerzego, Juljusza, 
Kamiennej, Karola, Kilińskiego, Konstantynowskiej, Kopernika, Kościelnej, Łąko- 
wej, Lipowej, Lutomierskiej, Magistrackiej, Marysińskiej, Mickiewicza, Młynarskiej, 
Moniuszki, Napiórkowskiego, Narutowicza, Nawrot, Nowaka; Nowomiejskiej, Nowo- 
Cegielnianej, Nowo-Targowej, Nowo-Zarzewskiej, Ogrodowej, Piotrkowskiej, Pira- 
mowicza, Plac Wolności, Podrzecznej, Południowej, Pomorskiej, Północnej, Prze- 
jazdu, Puckiej, Pustej, Radwańskiej, Rokicińskiej, Rybnej, Rzgowskiej, Sienkie- 
wieza, 6 Sierpnia, Składowej, Skwerowej, Solnej, 28 pułku Strzelców Kaniowskich, 
Szkolnej, Sztarka, Targowej, Traugutta, Wólczańskiej, Wschodniej, Zachodniej, 
Zagajnikowej, Zamenhofa, Zawadzkiej, Zielonej, Zeromskiego, zostaje w av 
istniejących przepisów, wyłożona do wglądu na przeciąg 8 dni 
t, j. od dnia 16.VII do 24.VII 1929 r. włącznie w kancelarji Gminy 
przy Placu Wolności 6 w godz. od 10 rano do 1 po południu. 


Łódź, dnia 15 lipca 1929 roku. 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


Ostatnie 2 dni! 
Wielki przebój sezonu! 


Żywy Trup 


Według rozgłośnego dzieła Lwa Tol- 


WENEROLOGICZN 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 


St. Bila 


Moniuszki 11 
tel, 63-22, 


Choroby. skórne 
i weneryczne 
ele ktraterapja 

Przyjmuje od 8-10 
i od 5-8 wiecz 


stoja: W rolach gł. Marja Jaco- a= 8 ) KOL w niedz. od 10—12 
binl, Natasza Wacznadze i W.||| w niedzielęiświęta od 9—2 pp, Do akt. 
t Pudowkin. | 16 chośóh Nr. 1271 | 29 r. 
piewy rosyjsko-ukralńskie wyko- czenie chorób 
na chór pod kier: p, Akimowa wenerycznych i skórnych Ogłoszenie. 


CZNICA 


lekarzy specjalistów 

przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-39 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz, 
w niedziele i święta do 2-ej po 
Wszystkie specjalności i denty. 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope 

racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene, 
rologiczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


Doktór 


W. Łagunowski 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłcłowych 


PRZEPROWADZIŁ 
się na ul. Piotrkowską 70 
(róg Traugutta). 
Tel. 81-83. 
Przyjmuje od 8.30 do 10.30 rana 
od 1-ej do 2.30 pp. od 6 do 8.30 wiecz, 
w niedziele i święta od 10 do 1-ej. 


od zaraz domek składający się 
z 1 pokoju z kuchnią, przybu- 
dówką i placem. Od krańcowe 
go przystanku tramwaji przy 
ul. Rzgowskiej 15 minut drogi. 
Cena przystępna. 
Wiadomość ul. Miljonowa 19, 


Uwaga! Kino w ogrodzie bez 


Sądu Grodzkiego 


m. 16, 


3947-3 


Przedsiębiorstwo Przewozowe 


wszelkich ciężarów i ładunków 


M. L. Garfinkiel Łódź, 


Kilińskiego 60, tel. 18-54 
Zagajnikowa 35, „ 74-82 


Wykonanie wszelkich przeprowadzek miej- 
scowych jak i zamiejscowych ze specjali- 
stami do pakowania mebli, Spec. wozy 
do przewożenia wszelkich ciężarów po 
cenach ściśle konkurencyjnych. 3998-3 


a ia a E R 


NAJLEPSZE 


LODY 


i NAPOJE CHŁODZĄCE 
poleca 


Cukiernia Z. Gomolińskiego 
Przejazd Nr. 1. 
owononsscecenzczszannazusoznaRoNNud 


aim ule się na letnie WYWCZOSY 


odwiedźcie lask. moją perfumerję, zaopatrzoną 
w bogaty wybór najnowszych francuskich i krajo- 


wych artykułów Zawadzka 11 
ze woki DRUKER Tel. 75-92. 
1% Ceny fabryczne, Przy każdem kupnie rozdaje 4 | 
się bezpłatnie różńe miłe niespodzianki. 
OWADA: P. P. urzędnikom państwowym, komunalnym 


i społecznym specjalny rabat. 324—20 
Gahinefy Kosmetyki Lekarskiej 
D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegieiniana 5, front I p., telefon 43-63. 


względu na pogodę. 
Orkiestra powiększona 


Następny program: 


KOCHANKA OFICERA OCHRANY 


W rolach gł: Marcela Albani, Wł. 
- Gajdarow I Mierendorf. 


W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 2-ej w poł. Ostatni 
seans o godz, 10. — Na pierwszy 
seans ceny miejsc zniżone. 


ABWERUDEBOME 
Miejski Kinematograf Oświatowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Od 16. VII. do 22. VII. 1929 
DLA DOROSŁYCH: 


OSTATNI UŚMIECH 
BŁAZNA 


Dramat w 10 aktach. 
W rolach głównych: KARINA 
BELL i GOESTA EKMAN 


DLA MŁODZIEżY: 


Tarzan | Doty Lew 


Dramat w 10 aktach 
według powieści 
Edgara Rice Burroughs. 


e~m: aeoea a a ani 

Początek seansów dla doroslych o 

godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 i 21. 

Początek seansów dla młodzieży 

o g. 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 

dziele o 13 i 15-ej. 


9999999999 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Deczenie lampami kwarcowelni 
(wypadanie włosów). 
Przyjmuje od g. 8 do 10 rano 
i od 5—8 wiecz. 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurolegiem 


w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski, zamieszk. 
w Łodzi, przy ul. 


i urologlem Sienkiewicza 67, 
Gabinet Swiatło-leczniczy na zasadzię art. 
Kosmetyka lekarska 1030 U. P. C. o- 


Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 
PORADA 3 Zł. 


głasza, że w dniu 
31 lipca 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi 
przy ul. 
6-go Sierpnia 44 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 


Dr. Med. 


Ghor. skórne i weneryczne żących do 
Leczenie lampą Kwarcową Franciszka 
i i Tomczaka 
Moniuszki 5. Tel. 70-50 i składających się 
Dody ad CZA 95% | artwdtiych AA 
a wi ; sumę Zł. 600. — 
Łódź, d. 8.7.29 r. 
Komornik 
Dr. med. Jan Rzymowski, 
Do akt. 
Henryk Bergson Nr. E. 1200, 1201, 
1239, 1284, 1301, 


CHOROBY KOBIECE 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


na ul. Narutowicza (Dzielna) 6 
Tel. 10-26. 


1341, 1342, 1343, 
1372, 1373/29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Bo- 
dzi I rewiru Leo- 
nard Naborowski, 


Dr. med. zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Choroby skórne i weneryczne Ust, Post. Cyw. 
UL. NAWROT 2 ogłasza, że w dniu 
23 lipca 


TELEFON 79-89 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
wniedzieję od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dla niezamożnych 
CENY LECZNIC. 


1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Petersburskiej 3 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 


żących do 
Piotra 
Dr. med. Rutkowskiego 
składających się z 
PRAPORT| =: 
D stolarskich 
i drzewa 
Gdańska 77a, tel. 8-95. ocenionych na 
GINEKOLOG— UROLOG sumę 2149 zł, 
CHOROBY KOBIECE Łódź, 7,7.29 r. 
i DRÓG MOCZOWYCH Komornik 
(—) Leonard 
pazzjmają 988-710; Naborowski. 


ZY Z A 
Baczność Letnicy z 


Na Wiśniowej Górze można dostać 
codziennie o godz. &ej „GŁOS 
PORANNY" W Willi Bendytow 
cza obok felczera Janickiego. 

U gazeciarza Jamnika. 


Do akt. Do akt. 
Nr. 2176-1928 r. | Nr. 263-1929 r. 
Ogłoszenie. | Ogłoszenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego VI 
rewiru w Łodzi, 
Stefan Górski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul 
Sienkiewicza 9, na 
zasadzie art. 1050 
Ust. Post, Cyw 
ogłasza, że w dniu 
23 lipca 
1929 roku od go 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul 
Piotrkowskiej 8, 
odbędzie się 
sprzedaż przeż 
licytację rucho* 
mości należących 
do Anny i Berka 
Najdyczów 
składających się z 
kontuaru, lustra 
i materjałów 
ocenionych na 
sumę Zł. 560— 
Łódź, 3.7. 1929% 


Komornik Sądu 
Grodzkiego VI 
rewiru w Ło- 
dzi, Stefan Górski, 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 9, na Zza- 
sadzie art. 1030 
U. P, C. ogłasza, 
że w dniu 23 lip- 
ca 1929 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Wierzbowej 18 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do firmy 
„Przędzalnia Ba- 
wełny i Farbiar- 
nia „Wierzbo- 
wianka* wł. Bra- 
cia Liberman i 


a 

i składających się 

z 2-ch maszyn do 
skręcania nici 


oszacowanych na Komornik 
sumę Zł. 1800. St. Górski. 
Łódź, 4.7. 1929 r. 
Komornik 
St. Górski. 
pz AAS 
POSZUKUJĘ 


posady do noworodka, lub do stat 
szej osoby. Najlepsze referencje. 
Oferty do „Głosu Porannego“ sub 
„Pięcioletnia praktyka“ 4042— 
= O oai aak aiw 


POKÓJ 
umeblowany do wynajęcia, Nawrot ? 
2-gie piętro, front m. 31, 3-cia bramć 
Od godz, 2-€j. 4041—] 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
Prenumerata w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zł. 10— 
Redaktor: Jan Urbach. 


jj Ogłoszenia za wi 
Nekrologi 30 gr. str. 5 szp 
str. 10 szpałt. Drobne 12 gr. od wyrazu; naj 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane 
firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeżone miejscowe dopłata, 


Wydawca: „Prasa”, Wydawnicza Spółka z ogr. odp, W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


iersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt. — 
alt, Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr 
mniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 


są o 50 pr 


